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Przed Kongresem PPS
Ponad pół miliona członkóu; i sympatyków PPS 
podpisało deklarację solidarności z linią CKW PPS

Do S e k re ta ria tu  G eneralnego  C K W , k re ta rzem  genera lnym  ,tow. C yran-
P P S  nap ły w ają  n iep rzerw an ie  ze 
w szystk ich  w ojew ództw  w  k ra ju  de­
k la ra c je  z podpisam i tow arzyszy, so­
lid aryzu jących  się z lin ią  po lityczną

kiew iczem  na czele.
O gólna ilość podpisów , złożonych 

przez członków  i sym patyków  PPS, 
w ynosi ju ż  — w edług  prow izorycz-• '  n / u u a i  JUŁ ---  WKUlUg prOWIZC

P PS, w ytyczoną przez CKW, z se- nych obliczeń — 513 tysięcy.

Delegacje zagraniczne
N a X X V II K ongres Polsk iej P a r -  zentow ać będzie tow . R ichard  Jokel, 

tii S ocjalis tycznej, k tó ry  odbędzie z au striack ie j p a r tii socjalistycznej 
si ę w  dn iach  14 17 g rudn ia  w e W ro . ; p rzy jadą  na  K ongres ttow . Rosa Jo - 
cław iu. zgłosiły się do dn ia  9 g ru d - chm an  1 F ran z  Jonas. S zw ajcarska
n ia  n as tęp u jące  delegacje  zag ran i­
czne: Z b ry ty jsk ie j L ab o u r P a rty  
tow . D enis H ealey , fiń ską  p a rtię  so­
cja lis tyczną  rep rezen tow ać  będzie na 
K ongresie  tow. A nton V irtanen , ho ­
len d ersk ą  p a rtię  socja listyczną rep re

p a rtia  socjalistyczna rep rezen to w a­
na  będzie przez ttow . S ch ae re ra  1 
W ulschlegera. W łoską p a rtię  socja­
listyczną rep rezen tow ać będą ttow . 
V echetti i Piccio.

O czekiw ane są dalsze zgłoszenia.

Plenarne posiedzenie CKW PPS
W  dniu 10 bm. odbyło się p lenarne 

posiedzenie CKW PPS.
CKW obradow ał nad projektam i 

■tatutu Partii, k tóry  będzie przedsta­

w iony na XXVII Kongresie PPS we 
W rocławiu, po czym w yłonił komisję 
statutow ą dla opracow ania szczegółów 
tego projektu.

Posiedzenie Radg Naczelnej PPS 
13 grudnia uie Wrocłauiiu

P re ~ 'd iu m  R ady  N aczelnej Po l- 
•k ie , 1 ir tii Socjalistycznej zw ołuje 
na dzień  13 g rudn ia  1947 roku  o godz. 
16 w lo k a lu  W ojew ódzkiej R ady  N a­

rodow ej w e W rocław iu posiedzenie 
R ady N aczelnej PPS . Obecność w szy 
stk ich  członków  R ady N aczelnej PPS  
obow iązkow a.

Uwaga dla wyjeżdżających do Wrocławia

G eneralna Konfederacja Pracy 
nawołuje do przegrupow ania sił

Leon Jouhaux potępia 
ustairy antystrajkouje

PARYŻ (SAP) Leon Jouhaux  w imieniu mniejszości CGT oświad 
czył: „Bierzemy udział w debatach , których dom agaliśm y się 
w szyscy w CGT, aby skończyć z zaw rotnym  wyścigiem cen i płac. 
Robotnicy muszą otrzym ać zagw arantow aną m inim alną plącę, o zdolno­
ści nabyw czej, k tóra będzie rzeczyw iście zabezpieczona’'.

„Domagamy się od nowego rządu—

P ociąg  nadzw yczajny  do W rocła­
w ia na  X X V II K ongres P P S  d la  

x rio n k o w  CK,W, R ady N aczelnej i po- 
•łc w  odejdzie  z D w orca G łów nego 
rn ia  12 g rudn ia  o godz. 23,05 z to ru  
X l-gOi P rzed  od jazdem  z a in te re so ­
w an i p roszeni są  o zgłoszenie się do 
specja lnego  in fo rm a to ra  CKW PPS, 
k tó ry  będzie w y d aw ał n u m erk i na 
zarezerw ow ane  m iejsca.

*
D elegaci na  K ongres z całej P o l­

ski zaopatrzen i w  2 różow e k a rty  
u czestn ic tw a ud a jący  się do W rocła­
w ia zarów no in d yw idua ln ie  jak  i 
zbiorow o, zgłoszą się w  m iejscach

w yjazdu  do ko lejow ej kasy  s ta c y j­
nej. K asa za trzym a 1 różow ą k a rtę  
i w  zam ian w yda b ile t b lank ie tow y  
na  p rze jazd  do W rocław ia i z  p o w ro . 
tem  do m iejsca zam ieszkania. P rzed  
odjazdem  z W rocław ia bile t należy 
ostem plow ać w  kasie  na  podróż po­
w ro tną . N ależność za p rze jazd  je s t 
uiszczona przez CKW P P S  ryczał­
tem .

P onad to  w szelk ich  bliższych in fo r­
m acji w  sp raw ie  p rze jazdu  udziela 
się te lefonicznie lub  osobiście w  w y­
dziale kom un ikacy jnym  CKW PPS. 
T elefony 85-643 lub  86-154 w ew n. 
22.

mówił Jouhaux — zorganizow ania i 
prow adzenia w alki z inflacją, k tóra 
jes t w rogiem  śm iertelnym  robotnika. 
Domagamy się zapew nienia w yżyw ie­
n ia  robotnikom  w miastach, aby po­
zwolić im na egzystencję w przyzw oi­
tych w arunkach. Tymi sposobami, a 
n ie przez specjalne praw a, położy się 
kres nędzy" — zakończył L. Jouhaux.

Frachon o zakończeniu s t ra jk u
PARYŻ (PAP)—Sekretarz gen. CGT 

Frachon zamieścił na łamach ,„Huma- 
nite" artykuł, om aw iający uchw ałę 
Centralnego Komitetu Strajkow ego. 
„W rogow ie mas robotniczych — pisze 
autor — dali dowód całkow itego bra­
ku jakichkolw iek skrupułów  i nie 
przebierali w  środkach w obronie 
przyw ilejów  w ielkiego kap ita łu".

. „Jednakże wobec zdecydow anej po.
| staw y strajku jących , rząd został zmu-
! szony do zaniechania sw oich pierw ot 

nych zamiarów. Rząd ten odm aw ia na 
tom iast zagw arantow ania siły  nabyw ­
czej płac. Stanowi to najlepszy do­
wód polityki, k tó re j celem jes t zubo­

żenie klasy  robotniczej. Oto dlaczego 
C entralny Komitet Strajkow y postano­
wił stw orzyć blok wszystkich w alczą­
cych i przegrupow ać siły  robotnicze".

Budujemy now e kopalnie

Komunikat nadzu jjczajnjj W. K. PPS
W ojew ódzki K om ite t PPS  — W ar­

szaw a zaw iadam ia* że pociąg sp ec ja l­
ny do W rocław ia z uczestn ikam i m a­
n ife s tac ji pokongresow ych odejdzie 
w  dn iu  16. 12. 1947 r. o godz 20-lej.

Pow iatow e K om itety  P P S  proszone 
są  o nadesłan ie  lis t w yjeżdżających

do dn ia  13-go bm. tj. soboty. D ele­
gaci z P ow iatów  p rzy jeżdżają  z pocz­
tam i sztandarow ym i.

Z b ió rka  w  W ojew ódzkim  K om ite­
cie P P S  w  W arszaw ie, L w ow ska 5 
dn. 16 bm. godz. 18-ta. K ierow nik  
tran sp o rtu  tow . R akow ski.

Kongresowe sprawozdanie CKW PPS
C entralny Komitet W ykonaw czy | Spraw ozdanie przedstaw ia całość o- 

PPS w ydał orukiem  obszerną broszu- siągnięć Polskiej Partii Socjalistycz­
ny, zaw ierającą spraw ozdanie CKW nej w  okresie dwu lat między XXVI 
PPS na XXVII K ongres Partii. |  a XXVII Kongresami Partii.

Wm

terenie Jaworznicko  - M tkntowskiego Zjednoczenia Przem yśljj Węglowe 
buduje się obecnie nową kopalnię „Wesoła'* (Fot. A. Bogusz CZPW)

Strajk generalny uj Rzymie
Grupa Saragata i republikanie 
u j  rządzie de Gasperi

Po chwilowym uspokojeniu się sytuacji, W iochy zno­
wu ogarnia fala strajków. Dziś rozpoczyna się strajk gene­
ralny yv Rzymie i w prow incji rzymskiej, spowodowany 
antyrobotniczą postaw ą rządu de Gasperi. w skład które­
go weszli wczoraj przedstaw iciele grupy Saragata i repu­
blikanów.

RZYM (SAP). W ładze w łoskich zw. 
zaw odow ych ogłosiły s tra jk  pow sze­
chny  w  R zym ie i w  p row incji R zym ­
skiej, począw szy od północy 10 g ru ­
dnia.

ONZ odroczyła sprawę  
Palestyny

N. JORK (SAP.) — Rado Bezpie­
czeństwa odroczyła na czas nieograni­
czony sprawę Palestyny, nie wysłu­
chawszy delegatów Libanu i Egiptu, 
którzy chcieli złożyć oświadczenia. 
Sprawa Palestyny może być wznowio­
na w każdej chwili n a  wniosek k tó re­
gokolwiek z członków Rady.

Stany Zjednoczone przeciwne 
reparacjom z produkcji bieżącej

Tematem środow ych obrad W ielkiej Czwórki była nadał kw estia 
■stroju gospodarczego Niemiec.

D yskutow ano problem spłaty  w ydatków  m ocarstw  okupacyjnych 
na potrzeby Niemiec, następnie zagadnienie odszkodow ań z niem iec­
kiej p rodukcji bieżącej, na końcu omawiano spraw ę zlikwidowania 
karte li i monopoli niem ieckich.

LONDYN (PAP) — N ajsam pierw  dy 
skutowano problem sp łaty  wydaTków, 
poniesionych przez m ocarstw a okupa­
cyjne w związku z im portem  niem iec­
kim..

Zgromadzenie 
Unii Francuskiej

PARYŻ. (PAP). — P rezy d en t F ran  
cji A urio l dokonał W środę w W er­
salu  o tw arc ia  p ierw szej sesji Z gro ­
m adzenia U nii F rancusk ie j.

O kreśla jąc  fu n k c je  Z grom adzenia, 
p rezyden t ośw iadczył, iż będzie ono

Z kolei m inistrow ie przeszli do par. 
22 propozycji bryty jsk iej, dotyczące­
go odszkodow ań z produkcji bieżącej. 
Propozycja b ry ty jska oświadcza, że 
„dopóki N iem cy nie osiągną zrównowa 
żonej gospodarki, m ocarstw a okupa­
cyjne nie będą żądały od Niemiec 
odszkodow ań z produkcji bieżącej ani 
z zapasów, k tóre są  jeszcze w posia­
daniu N iemiec".

M olotow zaproponował, ażeby kw e­
stię tę zostawić w zawieszeniu i o m ó ­
wić ją  szczegółowo dopiero wtedy, 
gdy Rada M inistrów przejdzie do dy­
skusji nad spraw ą odszkodowań.f i. „„a  -i i SKUSń  nad spraw ą odszkodowań,mogło m e ty lko  udzielać ra d  co do i . .. . . . . .

„ J U f A , , ,  „rzez 7 aro - 1 Mai ^ ' 1  sprzec.w ił się temu , 0swiadpro jek tów , w ysun ię tych  przez Zgro 
m adzenie N arodow e lub  rząd, lecz 
rów nież p rzedstaw iać  w łasne propo­
zycje  Zgrom adzeniu , rządow i R epu ­
b lik i lub  W ysokiej Radzie U nii F ra n ­
cuskiej.

R ada ta, k tó re j jeszcze nie u tw o ­
rzono, będzie odgryw ała ro lę Wyż­
szej Izby Z grom adzenia Unii.

czył k a t e g o r y c z n i e ,  że  St. Z je d n o c z o n e  
w  ż a d n y m  w y p a d k u  nie z g o d z ą  się n a  
system  o d s z k o d o w a ń  z  p r o d u k c j i  b i e ­
żącej.

M arshall wnosi następującą rezolu-

Z w iązki zaw odow e w ystosow ały 
w e w to rek  do rząd u  u ltim atum , do­
m agając  się o tw arc ia  k redy tów  w  su ­
m ie 10 m iliardów  lirów , przeznaczo­
nych  n a  sfinansow an ie  robó t p u b li­
cznych w  celu  zm niejszenia bezrobo­
cia. W łos’-a CGT ponow nie p rzed ło ­
żyła rządow i te rm in  pow zięcia decy­
zji, lecz gdy rząd  w ystąp ił z k o n tr ­
propozycją udzielen ia  tym czasow ego 
k red y tu  ty ” - '  w  sum ie 2 m iliardów  
lirów , zw. zaw odow e uznały  ten  w a-

Po zakończeniu strajku 
powszechnego we Fancji

Nasz korespondent paryski K. Małcużyński telefonu­
je w środę wieczorem:

Na skutek odezwy C.GT, oznajmiającej przerw a­
nie strajku, robotnicy w całej Francji przystąpili w środę 
rano do pracy. Tylko w nielicznych rejonach na prowin* 
cji, gdzie nie dotarła na czas yeiadomość o decyzji CGT, 
pracę rozpoczęto z opóźnienieniem. Jedynym  zwartym  oś­
rodkiem , w  którym  praca nie została podjęta norm alnie 
było północne zagłębie węglowe.

N iem niej jed n ak  sy tuac ja  d a leka  
je s t od całkow itego w yjaśn ien ia . 
O dezw a CGT m ów i bow iem  w y raź ­
nie, że n ie  w szystk ie cele zostały  
osiągnięte'*.

W iele zależy  n iew ątp liw ie  od tego, 
| w  jak im  s topn iu  rząd  zechce do trzy - 
j m ać sw ych zapow iedzi u trzy m an ia  
I rów now agi pom iędzy cenam i i p ła -  
I  cam i. Je ś li będzie usiłow ał z n ich  
j w ycofać się, ru ch  s tra jk o w y  m oże się 
pow tórzyć.

1 Z ośw iadczenia m in is tra  finansów  
i R. M ayera  n a  w czorajszym  posiedzę.
] n iu  gab inetu  w ynika, że w  n a jb liż - 
j szych dn iach  należy się spodziew ać 
‘ now ej zw yżki cen w ęgla, p roduk tów  

przem ysłow ych, op ła t za koleje, e lek  
tryczność, gaz itd .

W ażną ro lę  odegra rów nież s tan o ­
w isko rząd u  w obec aresztow anych  
robo tn ików  i działaczy o raz  zan ie ­
chanie stosow an ia  w y ją tkow ych  u- 
chw ał an ty s tra jkow ych .

W ybitny działacz zw iązkow y o- 
św iadczył ko responden tow i F ran cu ­
sk ie j A gencji P rasow ej: „S tra ty , w y . 
rządzone przez s tra jk  oblicza się p ro ­
w izorycznie na sum ę. p rzek racza ją ­
cą 100 m iliardów  franków . W sam ym  
przem yśle  górniczym  w  okresie  s tra j 
k u  u tracono  2 m iliony  ton  w ęgla. 
Ogółem jednak  b iorąc, życie n o rm ali­
zu je  się. Ju tro  m a ją  zostać zdem obi­
lizow ane rezerw y  w ojskow e, pow o­
łane  pod b roń  podczas s tra jk u .

ru n e k  za n iem ożliw y do przy jęcia  i 
ogłosiły " tra jk  pow szechny.

W yjątkow o pozw olono na ukazanie  
się po rannego  w ydan ia  dzienników  
w  dn iu  11 g rudn ia , a  to w  celu  po­
w iadom ien ia  opinii publicznej o w y­
darzen iach .

Rozszerzenie rządu 
de Gasperi

RZYM (SAP). R ząd ch rześc ijań ­
sk iej dem okracji k ierow any  przez de 
G asperi został rozszerzony przez 
w ejście  p rzedstaw icie li g rupy  S a ra ­
ga ta  i repub likanów .

RZYM  (SAP). N arodow y K ongres 
W łoskiego R uchu O poru uchw alił re ­
zolucję, w  k tó re j w zyw a lokalne  o r­
ganizacje, g rupu jące  b. party zan tó w  
w łoskich  do ścisłego p rzestrzegan ia  
dy rek tyw  politycznych, uchw alonych  
przez K ongres.

Po  uchw alen iu  te j rezo lucji dele­
gaci „B rygady  L udow ej" o tendenc ji 
dem okratyczno-chrześc ijańsk ie j po­
stanow ili w ystąp ić  z „N arodow ego 
Zrzeszenia P a rty zan tó w  W łoskich" 
(ANPI) i u tw orzyć au tonom iczną or­
ganizację.

c ję: „Poczynając od 1 stycznia 1948 r. 
m e wolno niczego w ywieźć z N iem iec 
z w yjątk iem  tych artykułów  czy rze­
czy, k tó re  można będzie bezpośrednio 
zużytkow ać dla podtrzym ania gospo­
darki niem ieckiej. D ecyzja ta  n ie  bę­
dzie jednak dotyczyła uzgodnionych 
już dostaw  reparacy jnych  w formie 
urządzeń ciężkiego przem ysłu".

Odpowiedź Molotowa
w odpow iedzi na  w ystąp ien ie  M ar 

sh a lla  M ołotow  stw ierdził, że odnosi 
on w rażen ie , iż n iek tó re  delegacje 
n ie  m a ją  jasnego  pojęcia o tym , czym 
są odszkodow ania z p rodukc ji bież.

Z astrzeżen ia  am ery k ań sk ie  są n ie ­
słuszne. D elegacja radziecka  zam ie­
rza  udow odnić to p rzedstaw icielow i 
USA, gdy R ada M inistrów  przejdzie 
do om aw ian ia  całokształtu  p roblem u 
odszkodow ań. ,

W obec w yraźnej różnicy zdań  na 
ten  tem at, m in istrow ie  p rzerw ali dy- 1 
sk u sję  i przeszli do p a rag ra fu , m ó­
w iącego o z likw idow aniu  k a rte li i 
m onopoli n iem ieckich. S p raw a ta 
rów nież pozostała n ierozstrzygnięta .

Krupp produkoirał broń 
już uj roku 1919

Aflred Krupp von Bohlen

NORYM BERGA. (SAP). — Na p ro . 
cesie K ru p p a  i w spólników  w N orym  
berdze p rzedstaw iono  w  środę sze­
reg  w ażnych dokum entów .

D okum enty  te  u ja w n ia ją  p o ta jem ­
ne i d robiazgow e przygo tow an ia do 
uzb ro jen ia  a rm ii n iem ieckiej przez 
dy rek to rów  zak ładów  K ruppa, roz­
poczęte zaraz  po podpisan iu  tr a k ta tu  
w ersalskiego, oraz „bez o trzym an ia  
rozkazów  rząd u  w  te j sp raw ie".

Jed en  z tych  dokum entów  s tw ie r­
dza. że „firm a K ruppa  m iędzy 1918 
i 1935 rok iem  nic nie s trac iła  ze sw e 
go dośw iadczenia w  p ro d u k c ji zb ro ­
jen iow ej"  i „gdy w  ro k u  1938 trz e ­
ba było na nowo przystąp ić  do szyb­
kiej i m asow ej p rodukcji broni, za­
kłady były gotow e do se ry jn e j na  o l­
brzym ią skalę  zak ro jonej p racy".

K rupp  osobiście chw alił się pod­
czas w ojny, że „oszukał kom isję  so­
juszniczą w  1919 i 1920 roku, u d a jąc  
że fab ry k u je  w yłącznie kłódki, b la ­
chę cynkow ą i taczki.

Atak n a  związki zawodowe
W edług w szelk ich  danych , należy 

się spodziew ać w zm ożonego w ysił­
k u  w  k ie ru n k u  rozbicia CGT. W alka 
z CGT pójdzie z pew nością w ielo­
m a drogam i. Je d n ą  z n ich  je s t p ro ­
w adzona ju ż  od p a ru  m iesięcy a k ­
c ja  p ropagandow a p rzy  użyciu  d e ­
m agogicznych argum en tów  w  rodza­
ju : „CGT opanow ane je s t przez k o ­
m unistów , k tó rzy  p row adzą  sw oją  
p a rty jn ą  po litykę  n ie  d b a jąc  o is to t­
ne in te resy  robotn icze i p ań stw a , słu 
cha ją  bow iem  rozkazów’ Moskw’y 1 
K om inform u",

R ów nolegle do tego należy się spo­
dziew ać akc ji rozb ijan ia  CGT. a przy 
pom ocy tw orzen ia  najróżn iejszego  
au to ram en tu  zw iązków  „niezależ­
nych", k tó re  nie byłyby zdolne do 
p rzeprow adzen ia  w spólnej akcji. T a- 

(Dokończenie na sir. 2)
‘    — — —  ■ II ■ I

m sm
Umouia handloiua
czechosłoiracko-
radziecka

DRAGA. (PAP). W M oskwie pod­
p isany  został 5-cio le tn i uk ład  h an d . 
Iowy m iędzy Zw. R adzieckim  a Cze­
chosłow acją. O gólna w arto ść  t r a n ­
sak c ji d la  każdej ze stro n  w  p ie rw ­
szym  roku  u sta lona  zogtała w  w yso­
kości 25 m ilionów  szterlingów . W 
pierw szym  ro k u  Zw. R adziecki do­
starczy  C zechosłow acji 400 tysięcy 
ton pszenicy i 200 tysięcy ton paszy 
w  zam ian za obuw ie i lokom otyw y.

PPS-to wolność jednostki w

Amerykanie budują 
drogi Turcji

ANKARA (SAP.) — Specjaliści a m - 
ry,kańscy, którzy m ają k erować w 
Turcji budową nowych dróg, przybyli 
do Ankary. Przybyła również z . n i 
ekipa instruktorów .

Amerykanie kierować będą budową 
drogi długość; 1.200 km, która yolą- 
czy A leksandrełtę (pogranicze Syrii) 
z Etzerum em  w Anatolii W schodniej.
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Bizonia pod władzą Ameryki
W Irszawa, 11 grudnia

Po strajku u;e Francji
nr ODWAGĄ | szczerością, godną 

swej bojowej tradycji, Generalna 
Konfederacja Pracy (CGT) przemówiła j 
do robotników Francji, odwołując 
strajk powszechny: „Trzeba prze­
grupować 1 skupić nasze siły do przy­
szłych walk, które będą bardzo cięż­
kie. Bierzemy na siebie odpowiedział 
ność za rozkaz do odwrotu". Odezwa 
CGT zawiera równocześnie ostrzeżeni# 
pod adresem tych, którzy przy pomo­
cy wojska, policji, łamistrajków, ter­
roru i gwałtów próbowali złamać ma­
sy: „Jeżeli rząd będzie nadal trakto­
wał klasę robotniczą jako wroga, to

Reiuizja um owy anglo-amerykańskiej 
o zjednoczeniu dwu stref

Od 1 stycznia r. 1948 Sta ny Zjednoczone sprawować 
będą całkowitą kontrolę nad polityką gospodarczą i fi­
nansową połączonych stref o kupacyjnych w Niemczech 
(t.zw. „Bizonia").

WASZYNGTON (PAP) Amerykan- J —------------------ —
dolar był wy

(PAP) Amerykan- j —------------------ —
ski minister spraw wojskowych Ken *a si3 jednocześnie, aby
neth Royall oświadczył na posiedze­
niu senackiej Komisji Finansowej, że 
w wyniku prowadzonych ostatnio ro* 
mów osiągnięte zostało tymczasowe , . ..
porozumienie między USA ; W. Bry- A ng lii
tanią w sprawie rewizji umowy o po­
łączeniu angielskiej i amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech.

Na podstawie tego porozumienia 
Stany Zjednoczone sprawować będą

łączną walutą w obrotach zagranicz­
nych stref połączonych.

Znaczne niedogodności

w każdym proletariuszu spotka prze- °d 1 stycznia 1948 r. wyłączną kon- 
ciwnika, gotowego do zwalczania gl°! trolę nad polityką ekonomiczną f fi­

nansową „Bizonii", przejmując jedno­
cześni# brytyjskie zobowiązania dola­
rowe na tym obszarze. Anglia zgodzl-

Jak podkreślają, powyższa konce­
sja może być połączona ze znacznymi 
niedogodnościami dla Anglii. W wy­
padku bowiem, gdyby import surow­
ców ze stref połączonych do obszaru 
szterlingowego przewyższał eksport 
brytyjski do tych stref, Anglia zmu­
szona będzie wyrównać różnicę w do­
larach.

dowej polityki rządu, w Imię dobra 
ludu, dla Chleba, za wolność".

Ni# należy ukrywać, że demokra­
cję francuską czekają trudne chwile.
Rozzuchwalona swym „triumfem", re­
akcja francuska szykuje się do dalsze­
go natarcia na pozycje proletariatu.
A w rezerwie, czekając dogodnego _
momentu, trwa w postawie chwilowo h e i l S S I C J J J U C  l U I O r i U a c j C  „ P r a U j d ł l l * *

r.tnur.lr. n i i 11 ■ > Tl „ '
W chwili, gdy toczą się rokowania w Londynie w  

sprawie zawarcia traktatu pokoju z Austrią, jako pań-

Aktyujy centralne PPS i PPR 
obradują w sp ó ln ie

w An-
wiek tekst nowego porozumienia nie
został jeszcze opublikowany, panuje Dn. 10 grudnia br. w lokalu KC która odbyła się niedawno 
przypuszczenie, iż poza rozmiarem j PPR  odbyia się wspólna narada ak- ! twerpii. 
przyszłych wkładów finansowych, ja- j tywów centralnych PPS i PPR  z u- ! W dyskusji, k tóra rozwinęła się po 
kich dokonać mają oba państwa, p ro -; działem członków CKW PPS, KC , referacie, wzięli udział tow. tow. Ber 
jekt umowy przewiduje skład i orga- PPR  i sekretarzy wojewódzkich o- ; man, Jabłoński, Ochab, Bobrowski,
nizację wspólnej agencji importowo 
eksportowej dla Obu stref. W agencji 
tej decydujący wpływ posiadać mają 
Amerykanie.

bydwu partii. , i Borejsza, Leszczycki, Zam browski,
Naradzie przewodniczył Sekretarz Z e r k o w s k i ,  Minc oraz Rusinek. 

G eneralny PPR, tow. Władysław Go- j Tow. Cyrankiewicz podsumował 
mułkg — Wiesław. R eferat o zagad- wyniki dyskusji, podkreślając wspól- 
nieniach polityki w ew nętrznej ze ny dorobek polityczny i  ideologiczny 
szczególnym uwzględnieniem próbie- i obydwu partii i zapowiedział dalsz# 
mów jednolitego frontu, wygłosił Se wspólne narady nad poszczególnymi 
k reta rz  Generalny PPS — tow. Jó - j zagadnieniam i. Zam ykając naradę 

czenia Royalla, lż Stany Zjednoczone! ze^ Cyrankiewicz. Następnie przewód tow. Gomułka podkreślił doniosłe zna 
sprawować będą w przyszłości kontro, j liczący  CKW PPS — tow. Kazimierz czenie wspólnych dyskusji i ich 
lę nad polityką gospodarczą j finan-

Wyjaśnienie angielskie 
LONDYN (PAP) — Rzecznik Fo­

reign Office, nawiązując do oświad-

sową *tref połączonych w Niemczech 
stwierdził, te  dotyczy ona jedynie- 
handlu zagranicznego „Bizonii". Rzecz 
nik podkreślił, iż w czasie rozmów 
waszyngtońskich w ogól# nie porusza­
no, poza problemem handlu zagra­
nicznego, sprawy podziału władry 1

WASZYNGTON (PAP) _  Jakkob I ^ T ^ a 'aln° ŚCi W‘ ^

Odżyirają projekty Anschlussu

Rusinek podzielił się inform acjam i wocność dla obydwu partii robotni- 
K onferencji P artii Socjalistycznych, czych. (SAP)

wyczekującej faszystowska partia De 
Gaulle'a. Z nim to właśnie, niby z 
przyszłym władcą Francji, prowadził 
poufne rozmowy emisariusz imperiali­
zmu amerykańskiego John Foster Dui-

stwem suwerennym, odżywają znowu 
Anschlussu.

hitlerowskie idee

lee.
Atak reakcji francuskiej skterowa I MOSKWA (PAP.) — „Prawda"

. . . . . . .  , i daje sensacyjne dane o tajnej konfe-ny bedzie przede wszystkim na zw ią-: „ , J .1 - r  1 I rencji w Schoeneboi g pod Eiwmgen,
Konferencja ta miała miejsce w 
przeddzień sesji londyńskiej. Wzięli
w niej udział kardynał Fauihabcr, kil­
ku ministrów bawarskich oraz inne

po f nej Federacji Naddunajakiej — pań 
stwa kalolcklego, w klórego skład 
w e sz ły b y : Bawaria j  Zachodnie pro­
wincje austriackie.
Wpływy Watykanu

W utworzeniu takiego państwa jest j nich .partia monarehislyczna 
szczególnie zainteresowany Watykan

zki zawodowe. Już w czasie ostatniej 
akcji strajkowej podejmowane były 
kolejno próby bądź złamania CGT, 
bądź też rozbicia Jej od wewnątrz.
Niestety, postawa niektórych działa­
czy CGT, związanych z socjalistycz­
ną partią francuską, ułatwiała tego 
rodzaju próby roboty rozłamowej.
Dwuznaczna postawa tych działaczy 
stanowi nadał słabe ogniwo we fren- 
cie proletariacki I na ‘to częściowo 
liczą WTOgowie francuskiej klasy ro­
botniczej. Ale jeżeli socjaliści fran­
cuscy spod znaku Ramafliera i Bluma 
uważają dziś, po odwołaniu strajku, 
że to cni mieli rację i wskutek tego 
widzą się w obozie zwycięzców — 
to mylą się tragicznie. Bo niepowodze­
nie klasy robotniczej r.iesie w sobie 
nieodwołalną zapowiedź przyszłych
klęsk socjalizmu francuskiego. . . , ,  . . . . ,

Polska klasa robotnicza zrozumiała jnałow ' J ^ eg ły  wiąże tę kwestię z 
. . . .  . . ~ . . .  obozem Oświęcimskim.*ens walki toczącej się we Francji 1.

natychmiast pospieszyła robotnikom j Tragedia Zamojszczyzny
francuskim z pomocą. Robotnicy pel- j Polityka Niemców zm ierzała do 
scy wiedzą dobrze,, o co walczą ich pozyskania na terenach żyznej Zie- 
francuscy towarzysze. I nadal z uw a-. mj Zam ojskiej nowej „przestrzeni ży 
gą i czujnością śledzić będą zmagania ciowej" z wyniszczeniem lokalnego 
francuskiego proletariatu, gotowi w 1 elem entu polskiego. Chodziło też o ' . . .  . 
każdej chwili wyciągnąć ku niemu stworzenie wzdłuż ówczesnej g rani- ■ DlOloglCZne n isz c z e n ie  narodów

n , ' n a  esele.Herman. Dziennik przytacza również,;
oficjalne oświadczenie premiera ba- Na uroczystym pożegnalnym wie- 
wnrsikiego Eh&cdta, który oświadczył, czorze, przedstawiciele obu stron wy­
że „przyszłe federacyjne Niemcy po- głosili przemówienia, poruszając za- 
wróny czerpać z południa swe im pulsy ' gadnienia stosunków polsko - czecho 
życiowe". Na pytanie k o re s p o n d e n tó w  słowackich.
co do ewentualnej możliwości połączę, j Przedstaw iciele poszczególnych 
ńi# stref anglosaskich z zachodnimi stronnictw , wchodzących w  skład 
terenami Auslrii Ehardt odipowiedział czechosłowackiego F rontu  Narodowe 
zagadkowo: „Niemcy nigdy nic porzu go, wyrazili szczere pragnienie 11-

Utrujala s ię  przyjaźń  
p o lsk o -czech o sło w a ck a

MORAWSKA OSTRAWA. (SAP), i ślano drogi, wiodące do realnego B- 
Fo 3-dniowym pobycie na Śląsku Za- ; tw alenia wzajemnej współpracy, 
olziańskim opuściła Morawską Ost- POLSKO .  CZESKIE ROKOWANIA 
rawę delegacja przedstawicieli spo- j HANDLOWE
łeczeństwa Zagłębia Śląsk# - Dą- i PRAGA. (SAP). W drdu 1S bra. 
browskiego z wojewodą Zawadzkim | rozpoczną się w  Pradze rokowania

cą nadz.ei na swoje zjednoczenie". 
Działająca w Niemczech zachod-

<• . , . , . . . .  .   ̂ ---- j - —■, juz kandydata na tron ego „ka ohc-zaufane osoby. Na konferencji tej roz. a końcem-:* Te foraiih. ™ i • - , • . . .  .. , • . , V , J“ lę IorsuJe m.m. Nuncjusz | kiego państw a niemieckiego" a m apatryw ano sprawę utw orzenia tak zwa Anostolski w A , e i B_  . '  j  ; __      w Ameryce kardynał Spe 1 nowicie ks.ęw a Ruprechla.

Oświęcim miał być cmentarzem 
10 milionom ludzi

(Trzynasty dzień  procesu)
Pierwszy zeznawa’ biegły prof, d r no, aby dać więźniom potajem nie le- — znaleziono więźniarki, ważące 
.u-ow s i, . oiy o P°czą u wojny karstw a i opatrunki na drogę. Ten przy normalnym wzroście zaledwie 

prowao.ził m ateriały historyczne, do- niemiecki lekarz uratow ał szereg lu- 1 od 20 do 25 kg
tyczące Zamojszczyzny. Dotąd opubli dzi od komory gazowej, m. in. obec- j śm iertelność by’a kilkanaście ty­
ków ał 01 juz pięć tomow tyca m aie- neg0 rektora U niw ersytetu w B u d a -! sięCy razy większa od przeciętnej w

peszcie dr Mansfelda. W edług; k rajach  okupowanych, 
s w .s u a  d r Muench był tylko jedy -1 Dalsza część wywodów biegłego 
nym w yjątkiem  spośród całego per- , poświęcona jest fałszowaniu przy- 
sonelu niemieckiego w Oświęcimiu, i czyn zgonów nienaturalnych, które

W ilson
w rócił do Londynu

LONDYN (SAP.) — Brytyjski mi 
nister handlu Wilson, który prowadził 
w Moskwie rokowania z przedstawi- ! 
cielami radzieckimi w sprawne nowego 
układu handlowego między W. Bryta- j 

nią a Związkiem Radzieckim wrócił z
,  ......     „...................    . . . _. Moskwy do Londynu. Rozpoczętej

Zeznania-dalszych świadków o b ro - , m iał# zamaskować masowe m order- i przez Wilsona rozmowy, prowadzone !

kw idaeji wszelkich nieporozumień z 
bratn im  narodem  polskim.

W imieniu gości polskich przemó­
wił wojewoda Zawadzki, który pod­
kreślił, że dni spędzone przez dele­
gację polską w  Czechosłowacji cał- min. Molotowa 
kowicie potwierdziły zm iany na lep- ! twego punktu 
sze w  stosunkach między obu naro­
dami.

gospodarcze polsko _ czechosłowac­
kie.

Przedm iotem  rokowań będą spra­
wy, związane z wykonaniem  umowy 
gospodarczej polsko - czechosłowa­
ckiej z dnia 7 Upca br.

Prasa

W zakończeniu wojewoda wyraził 
pragnienie, aby się nie ograniczano 
do oficjalnych wizyt, lecz przemy-

ny nie wnoszą nic nowego, obciąża­
jąc często oskarżonych dodatkowo.

swą pomocną dłoń.

„Starjj“ T.U.R.
cy niemieckiej w ału ochronnego, za- j Na popołudniowej sesji zabrał głos

W GRUDNIU rb. mija 25 łat od

mieszkałego wyłącznie przez Niem- * bieg}y dr olbrycM> profesor me(Jy_

°°W ,  1942 i 1943 wysiedlono z c z te -!Cyny V' X Biegły stwierdza. . .  „ „„„ ze w  blokach obozowych, obliczonych
rhwll, Towarzystwa > . l  i na 400 więźniów, sflaczano do tysiąca

TT . . d k ł i »pr grom ad Wiejskieh. czyli 1 0 ;^  0 u Z1» ’ dw ustu więźniów. W barakach koń-
Uniwersytetu Robotniczego, popular-jw  tym  ponad trzydzieści kilka tysię- j sklch w Brzezince obliczonych na 
nego „starego TUR-u nazywanego cy dzlecl. z  reguły Otaczano wsie w j 30Q lu(Jzi> st-MCZano więźniów w ilo.  
tak w odróżnieniu od .młodego , nocy, dawano zaledwie kilkanaście ści pn„ ad 1QOO tak> że na każd 
TUR-u, czyli Organizacji Młodzieży : m lnut czasu na spakowanie się i P<5- prZyp£[dało 0,23 m kw . powierzchni

™  , tr ! ^ 0n°  ,prze„d „SOb:!l SZT Ją= pSa™L ti 0,75 m sześć, powietrza.TUR powstał w roku 1922, nazajutrz Niezdolnych do drogi starców, zabi- i
po zamordowaniu Prezydenta Gabrie- ! jano na miejscu. Wysiedlonych um ie-i Charakterystyczne jest, że kierow-

stwa. Dokumenty są dowodem tego 
perfidnego kłafflstwa. W celu ulćry- 
cia zbrodni, dokonanej na 9 tys. jeń­
ców radzieckich, wpisano w obozo­
wej książce um arłych natu ralną przy 
czynę każdego zgonu, a naw et godzi­
nę śmierci. Fałszerstwo to jest tak 
niezręczne, że np. d datą 7 listo­
pada 1941 można stwierdzić, iż jeńcy 
ci um ierali na te same choroby, w 
dokładnych odstępach czasu 5 m inu- 

.towych od 0 rano do gędz. 10.
Na podstawie dokum entów można 

ustalić, że ofiarą eksterm inacji m ia- |

będą dalej przez misję Jbryiyjską.
Po powrocie z Londynu. Wilson o 

świadczył: „Odbyliśmy szereg poży­
tecznych rozmów, rokowania trwają 
nadal".

Polska radiofonia  
na teren ie  
m iędzynarodow ym

WARSZAWA (PAP.) —
dniach zakończyło się w

W tych 
Brukseli ko i

Była to odpowiedź | szczano w  obozie przejściowym w Za i nictwo obozu uznało za konieczne 
wprowadzenie zmian i ulepszeń w

Ludzie, pozostawieni na razie do pra 
cy, mieli być sterylizowani. Akcja 
biologicznego niszczenia przez stery- 
liz -;ę dotyczyła w  pierwszym rzę-

baraku końskim prcy przebudowie J dzie narodów słowiańskich, 
na szpital dla psów, podczas gdy w : Prof, d r O lbrycht stwierdza, że 
F ozince gnieździli się ludzie tysią- wszyscy SS-m ani od najstarszego do

! cami.

la Narutowicza,
Polskiej Partii Socjalistycznej n a ! mościu.
zbrodnię „endeków". Inicjatorem tego! Biegły cytuje ta jne  zarządzenie 
rodzaju odpowiedzi był Ignacy D a-. SS -  O bergruppenfuehrera K ruegera, 
szyński. który postanowił, że cała ludność poi

TUR od dnia powstania był qrga-!aka z Zamojszczyzny ma zostać POr 
nizacja skupiającą najbardziej postę- dzielona na cztery grupy. Dwie p ier-! Prof- c -brycht omawia szereg cho- 
powycii działaczy oświatowych, prze-1 wsze stanowić mieli volksdeutsche * , w ynikających z warunków  obo-
wainie PPS-owców, lecz także komu-! lub Polacy przeznaczeni do zniem- ^ T 0Ch 7pn^ aĵ . ; ^ l.Zą chorobą było 
nistów I beznartvinvch Po wznowię-1 czenia, do grupy trzeciej zaliczano wycieńczenie więźnia
niu działalności TUR-u w r. 1944, uzna lu^zi zdolnych do pracy w wieku od _ du- w  momencie wyzwolenia obozu I zagładę mieszkańców 
no, te  słuszne będzie zespolenie w tej *4 do 60 lat, a do czw artej dzieci, 
organizacji wysiłków obu partii ru-j Starców, chorych oraz kaleki. Osoby 
bóżniczych -  PPS i PPR -  na polu i zdrowe 2 SruPy trzecieJ. ł . czwartej 
oświatowym i Przeznaczano na wywiezienie do

W Polsce Ludowej zmieniły d ę n l e : ^ cimia dla całkowitego wynisz- 
do poznania warunki pracy TUR-u,

ło paść 10 milionów istnień ludzkich. J *cJne posiedzenie Rady Adminisfracyj-1 
■ ‘ . . .  . - nej Międzynarodowej Org. Radiofoni i

cznej (O.I.R.).
Do nowego Prezydium O LR. na rok_ 

1948 wybrano Jako wiceprezesów: 
przedstawiciela Polski Nacz. Dyr. Pol. 
skiego Radia Billiga oraz przedstawi­
ciela radiofonii egipskiej Aha za.

W Brukseli odbyły się wstępne roz­
mowy pomiędzy przedstawicielami 
Polskiego Radia i radiofonii francus­
kiej w sprawie zawarcia ukłałdu o 
bezpośredniej współpracy między ra­
diofoniami obu państw.

najmłodszego rangą działali świado­
mie i celowo, aby przez masowe mor 
derstw a, głód, niewolniczą pracę, fi­
zyczne i m oralne udręki oraz pozba- 

powodu gło- j wienie opieki lekarskiej spowodować
obozu.

czenia.
który szczyci się obecnie posiadaniem! Dziecl 2 Zamojszczyzny były m a- 
, ,  / ,  . . .  , , J l..-  sowo mordowane gazem i przez za-

VVfJ 13ny? U .V?, °W‘ u u ‘ strzykiwanie fenolu. Dr Klukowski
dzi 68 uniwersytetów powszechnych,, konkretny fakt zastrzyknięcla
49 gimnazjów i liceów dla dorosłych, l j u 43 chlopcom z Zam0j3zczyzny 
liczne kursy repolonizacyjne i kursy Jna ^  roku 1943
dla analfabetów. Poza tym TUR posia|
da 17 teatrów oświatowych, 6 robot- j Ś w ia d k o w ie  o b ro n y  
niczych domów kultury, 83 świetlice, j NTN ogłosi} następnie deCyzją, do- 
16 orkiestr, 41 chórów, 58 bibliotek; tyczącą O puszczenia szeregu św iad-
(stałych, ruchomych i szkolnych).

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Głównego TUR ustalono, że pierwszy 
powojenny Kongres tej organizacji 
odbędzie się w kwietniu przyszłego 
roku w Warszawie. Działacz# TUR-o- 
wl mają więc jeszcze 4 miesiące cza­
su, by odpowiednio przygotować się 
do Kongresu, który winien stać się 
wielkim wydarzeniem w życiu kultu­
ralnym Polski

ków, powołanych przez obronę. Zo­
stanie przesłuchanych jeszcze kilku 
świadków obrony, spośród obywateli 
polskich i Niemców przebywających 
w więzieniu krakowskim.

Świadek obrony dr Jan Reyman 
przytacza kilka wypadków, kiedy 
osk. Muench pomagał więźniom pol­
skim. Podczas ewakuacji obozu 
Muench czekał specjalnie na szosie, 
którą pędzono transporty ewakuacyj

W icem arszałek Sejmu toin. Szinalbe 
na ujalnym zgrom adzeniu SPB

Wczoraj w Warszawie odbyło się 
walne zgromadzenie członków SPB 
pod przewodnictwem tow. M. Nowic­
kiego. W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych 
oraz wielu wybitnych działaczy spół­
dzielczych, samorządowych 1 społecz­
nych.

Na walne zgromadzenie m. in. przy­
był wicemarszałek Sejmu tow. Szwal- 
be, który w przemówieniu swoim uwy 
puklił rolę SPB i podkreślił działal­
ność instytucji przed wojną, w czasie 
okupacji oraz J«J wielki wkład w od­
budowę odrodzonej PoMtL W toku

Sejmom a Komisja Skarbono - Buclżetoma 
myraża uznanie Ministerstwu Skarbu

Tow. min. Dąbrowski oraz trzej wi- ność budowy gmachu ministerstwa w 
ceministrowie Skarbu tlow. Drożniak, śródmieściu i wypowiada się słusznie, 
Kurowski i Dietrich, uczestniczyli w za koniecznością sprzedaży tytoniu, 
posiedzeniu Komisji Skarbowo - Bud- Brak tej sprzedaży jest jak gdyby za- 
żetowej, rozpatrującej kolejno preli- chętą do nielegalnego wyrobu papie- 
minarz budżetowy Min. Skarbu na rosów.
rok 1948.

Ten dział budżetowy jest niewątpli­
wie dochodowy. Na dochody Min.
Skarbu składają się wpływy z danin 
publicznych i z monopoli państwo­
wych. Sprawozdawca budżetu Min.
Skarbu, pos. Wyrzykowski (SL), po­
dał nast^ju jące cyfry, dotyczące bud słów. 
żetu: dochody z danin publicznych Odpowiadał 
zostały preliminowane w wysokości 
ponad 144 miliardy! lwią część stano­
wią podatki bezpośrednie (obrotowy 
i dochodowy), bo 135 miliardów. W pły

Po referacie posłowie przystąpili do 
zadawania pytań, na które odpowie­
dział tow. min. Dąbrowski, stwierdza­
jąc m. in., że jest zadowolony z pra­
cy i działalności obywatelskich ko­
misji podatkowych.

W dyskusji przemawiał szereg po-

ponownie tow. min. 
Dąbrowski, wracając m. in. do spra­
wy alkoholizmu. Przyczyn alkoholi­
zmu nie należy mylić ze 6kutkaml. 
Przyczyną nie jest istnienie monopo

wy tych podatków już w roku bieżą- lu spirytusowego, ale niedożywianie

obrad przeprowadzono dyskusję nad 
działalnścią SPB w r. 1946 i 1947 o- 
raz omówiono zamierzenia na rok 
1948 .

Wiele uwagi poświęcono zagadnie­
niom usprawnienia pracy i podniesie­
nia wydajności. Powzięto przy tym 
uchwałę wzywającą SP3 do zainicjo­
wania w porozumieniu ze Zw. Zaw. 
Robotników i Prac. Budowlanych, ak­
cji współzawodnictwa pracy w prze­
myśle budowlanym, nie tylko dla pod 
niesienia wydajności pracy, ale rów­
nież celem obniżenia kosztów i pod­
niesieni# Jakości robót

cym przewyższały kwoty prelimino­
wane.

Omawiając sprawę monopol; refe­
rent podaje poszczególne cyfry wpły­
wów, m. in. ponad 47 miliardów z Mo 
nopolu Spirytusowego.

Omówiwszy wydatki Ministerstwa,

ludzi, brak mieszkań, teatrów, świe­
tlic — pozostałości z okresu okupa­
cji. Ministerstwo popiera zwiększę ,' 
kwot na walkę z alkoholizmem, ale 
samo tej walki nie prowadzi. Podob­
nie Ministerstwo powita przywrócenie

W sprawie przedsiębiorstw prywat­
nych minister podkreśla ich wzrost; 
o 12 tys. w ciągu trzech miesięcy. 
Oczywiście jest to najlepszy dowód, 
że nie ma mowy o procesie likwida­
cji przedsiębiorstw prywatnych.

Kończąc tow. Minister wyraża po­
dziękowanie członkom Komisji za wy 
razy uznania pod adresem Minister- j 
stwa i podkreśla, że możność opraco-' 
wania dwóch budżetów w ciągu jed-i 
nego roku nastąpiła dzięki współpra- j 
cy Komisji Skarbowo - Budżetowej, i

zagraniczna
DUCII KOMPROMISU 

W LONDYNIE 
Ostatnie dni obrad W ielkiej Czwór­

ki, a zwłaszcza sobotnie wystąpienie 
które pchnęło z mar- 
sprawę gospodarcze/  

przyszłości Niemiec, poprawiły nastro­
je panujące w kuluarach konferencji. 

Socjalistyczny ,,Daily Herald'* pi­
sze:

„Swym ostatnim wystąpieniem  
Molotow przełamał martwy punkt, 
w  którym utknęły obrady konfe­
rencji. Zgoda Mołotowa na jedno­
czesne omawianie propozycji bry­
tyjskich i radzieckich stanowi 
wielki krok naprzód, ale, mimo to, 
trudno jest obecnie przewidzieć W 
jakim stopniu zostanie osiągnięte 
po-ozumienie".
To samo stwierdza „Daily Grap­

hic
„Nowe propozycje Mołotowa spo 

wodowały, iż na konferencji zapa­
nował duch kompromisu". 
Niezależny „Timesu pisze:

„Kilka zdań zawartych w  pro­
pozycjach radzieckich, r o z p r o s z y ł#  
mglistą atmosferę, w  jakiej znala­
zły się obrady. Do sukcesów kon­
ferencji należy zaliczyć fakt, *• 
m nistrom , udało się usunąć w icie 
trudności proceduralnych. Nowe 
propozycje Mołotowa p r z y c z y n i ą  

się niewątpliwie do dalszego roz­
woju obrad".
Liberalna „News Chronicie" :

„Mo! o tow odwrócił niebezpie­
czeństwo załamania się konferen­
cji. Mimo to, kwestia osiągnięcia 
ostatecznego porozumienia jest 
jeszcze tak samo odległa, jak byH 
na początku obrad".

RENESANS FASZYZMU 
NA ZACHODZIE NIEMIEC 

Specjalny korespondent moskiew­
skiej „Praiody" stwierdza wyraźny 
renesans faszyzmu w zachodnich Niem­
czech, co dzieje się przy jawnym p°" 
parciu Stanów Zjednoczonych. Na te“ 
mat ten czytamy w ostatniej ,.PraW- 
dzie“:

„W anglosaskich strefach oku­
pacyjnych wiesza się kłódki na 
drzwiach demokratycznych orga­
nizacji, zamyka się ich lokale, fa­
woryzuje się natomiast dziesiątki 
profaszystowskich i reakcyjnych 
partii, którym udziela się pełnego 
prawa obywatelstwa.

W Frankfurcie n. Menem jedna 
z nowych partii „Partia Narodo­
wego Odrodzenia", domaga się 
jawnie zaprzestania wszelkiej de- 
nazifikacji. W tym samym Frank­
furcie nad Menem obowiązuje na­
dal prawo, na mocy którego wszy­
stkie dziewczęta żydowskie winny 
mieć imię „Sara". Prawo to ni# 
zostało dotychczas zniesione prze# 
władze amerykańskie..."

ograniczeń w  spożyciu alkoholu, zwła 
referent zwraca uwagę na koniecz- szcza w stosunku do młodzieży.

tów jest de Gaulle i jego partia  RPF. 
W odpowiednim czasie RPF przystąp; 
z pewnością do ataku na związki za­
wodowe.

Należy przypuszczać, że zmierzać
Akademia Nauk Politycznych w. i wiccmin. Kras.sow.skicj oraz gość; a ? on będz:e do wprowadzenia nam iast- 

Warszawie uroczystą inauguracją roz-; następnie złożył krótkie sprawozdanie ki syndykalizmu ograniczonego te- 
poczęłą w dniu 10 bon. rok akademicki z działalność; ANP w r. ub, j reńowo w swej działalności do miej-

Inaugurac a roku akadem ickiego 
ir Akademii Nauk Politycznych

Rektor ANP. Edward Szturm dc 
Sztrem, powita! przedstawicieli Rządu 
w oeobach tow. mdB. Modce4«ws&l«go

Fatalne następstwa polityki 
rządu Schumana

(Dokończenie ze str. 1) j wniosek rządu uchwalono zmianę
kie „niezależne związki" tworzy się i s ta tu tu  specjalnej param ilitarnej or- 

! wśród kolejarzy, pracowników pocz- j ganizacji CRS (Compagnle Republi- 
ty i w  niektórych gałęziach prze- ! caine de Securitą), czyli republikań.

. mysłu. ski oddział bezpieczeństwa.
! Nowa ustaw a rozwiązuje 11 spośród 

: De G atille  obserwuje.- ' 65 istniejących kom panii CRS i daj#
. . . .  • , . szerokie podstawy do czystki okre-Nie należy tez zapominać, ze pil-. . . , ’ , r, , ' słonej przez m inistra Mocha jako ,.o-nym obserw atorem  obecnych konflik ; ^ ■ i u

i L l r i a  p.„„it« i .„ar. i swobodzcme CRS od niektórych nie­
zdrowych elementów". P rojekt rządo 
wy spowodowany został postawą nie 
k tórych oddziałów, które podczas ak­
cji antystrajkow ej odmówiły udziału 
w w ystąpieniach przeciwko stra jku ­
jącym.

Wobec tych wszystkich posunięć, 
wymowne się staje zdanie odezwy 
CGT .wzywającej do „zwarcia i wzmo 

wczoraj i cnienia szeregów do przyszłych walk,
W ykład inauguracyjny wygłosił prof. i sca pracy, 

dr. Adam Schaff p.t. ,.Marksizm a tra. i Ciekawa debata m iała
dycje kultury europejskiej". I miejsc# w  parlamencie, gdzie na 1 które będą ciężkie'
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„WOLNOŚĆ PRASY"

Krakowski „Dziennik Polski" 
donosi:

W prasie anglosaskiej zwłaszcza 
reakcyjno - konserwatywne] roi 
sie od lałszywych i tendencyjnych 
wiadomości o Polsco. Nie ma ta* 
klej bredni, jaka nie mogłaby po­
jawić ssą na cierpliwych szpaltach 
gazet angielskich. Jest to celowa 
robota antypolska, którą konsek­
wentnie prowadzi prasowa magna- 
teria w krajach „prawdziwej’1 de­
mokracji zachodniej.

A kiedy znajdzie się wśród dzień 
nikarzy człowiek mający odwagą 
publikowania obiektywnych i pra­
wdziwych informacji o Polsce, 
śmiałość swoją musi okupić.,, u tra­
tą posady. Zdarzyło się to znane-

Socjalizm-praktycznym ztidfaniem 
dzisiejszego pokolenia

W przededniu Kongresu Wrocławskiego
Napisał Rafał Praga

GINESIE

„legalnej" która uwiła aobi® „gnia 
zdo” w mikołajczykowskim PSL.

P RZYGOTOWANIA do XXVII j
Kongresu PPS dobiegają kresu.

Terenowe organizacje partyjne do­
konały ju t wyboru delegatów, którzy 
wytyczyć mają linią działania Partii ,  , ,
na najbliższy okres. Ju i za kilka dni; L g ia m in  Życlh
rozpoczną się obrady najwyższej wła j g_ jp_py w C2erwcu 1945 roku obra- 
dzy polskiego ruchu socjalistycznego, j ( \  dowal pierwszy powojenny K.on- 
Będzie to doniosłe wydarzenie poił- j gr&8 ppg j ] a niektórych pepesow- 
tyczne w życiu kraju, na którego 1°-- j c(,w i sojusz ze Zw. Radzieckim i 
sy pps — jako Partia współrządzące j ei&menty  j etapy polskiej drogi do 

rą posaay. z.uarzyio się w — wywiera tak wielki wpływ. Nic; jalizmu były- jeszcze ,,we mgle .
mu publicyście brytyjskiemu re-Jw iąc dziwnego, że każde wydarzenie TOi co by}o dla niektórych wówczas 
daktorowi „News Chronicie", Ge- \ poprzedzające Kongres komentowane eksperymentem, to co było „we
raldowl Barry, który został zwoi- jest tak żyw0 przez opinię publiczną f mgie", — na oczach świata zdało w

 --------------*------- i odbija się tak szerokim echem nie j ciągu tych dwu lat pełnych napięcia,
tylko w klasie robotniczej, ala i w | walki -i budownictwa — najwarto- 
calym społeczeństwie. j £ciowszy i najbardziej przekonywu-

Zadaniem Kongresu jest zatwler-j egzamin: egzamin żyda, egz<«-
dzenie sprawozdań Rady Naczelnej I m-n historii.
CK W, opracowanie tez programowych; XXVI Kongres PPS me opracował, 
1 statutowych, czyli nakreślenie linii | bo opracować jeszcze w tamtych wa- 
poiitycznej i organizacyjnej Partii o-> runkach nie mógł, programu aosto- 
raz dokonanie wyboru centralnych j sowanego do nowej epoki. Program 
władz partyjnych. Taki jest formalny! radomski, uznany wówczas za for- 
porządek dzienny każdego zwyczaj­
nego Kongresu: nie oddaje on wszak­
że — 6am przez «Są — wagi i szcze­
gólnej doniosłości zbliżających się 
wrocławskich obrad.

Prciscs społeczno •••
Co peioien czas jestem  zmuszony 

z prsylcrością odmawiać komuś, kto  
usiłuje tri nie swerbov>ać do pracy 
społecznej. Czasem jest to wybór

i ...  „ r '■ do zarządu, niekiedy udział w tej,■ podejmował coraz to nowe próby or- imprezie, lub uroczysto-
jgan zowania o ś^ ik ó w  ^m ków  w £  ie  czym ąc tak , postępu-

cławskim. P o d staw ą  tej wielkiej p ra - , kraju, spekulanci i poskarż* me niepopularnie, ia  ten  4 ów boczy
cy ideo log icznej b ęd ą  don iosłe  uch-'■ m ien ią  o.ę sami w .aniołk. w . w - ;  r n  uważa za jednostkę a-
wały Rady Naczelnej z 30.V1.1947 r j  rancją zwycięskiej walki jest sprę-
określające rolę PPS w życiu wew- i iyst«ść Jedaoiitego ośrodka klerów.

E iony  ze swego stanowiska z dniem 
31 grudnia br. Powodem udzielenia 
dvmlsji Barrv'emu lest seria ostat­
nich artykułów o Polsce, która nie 
spodobała się lordowi Layton, wła­
ścicielowi „News Chronicie" gdyż 
w artykułach tych Gerald Barry 
miał odwagę być obiektywny 1 ży­
czliwy.

PPS-OWSKIE BAŁUTY
Czym dla stolicy jest W ola, 

tym dla Łodzi są dzielnice ro­
botnicze. jak W idzew lub Ba­
łuty. W  tych dniach dzielnica 
Bałuty obchodziła 30-lecie swe­
go istnienia. W  czasie uroczy- Na nowym etapie 
stości zabrał głos sekretarz i 
lidzkiego W K tow. W achowicz jT « »

! gresu PPS, nia trudno określić.

. . .  Będzie to pierwszy Kongres PPS
„Błędem byłoby powiedzenie. , ^  I0lgT0mieniu reakcjłf po urzeczy.

że zgromadziliśmy się tuta], oy reform
pracy socjalistów

się rta to nie, uważa za jednostkę a-
\ społeczną. Trudno. Tłumaczę, jak

r życiu W BW -I-I-—  j~ — »-------------- —-—  umiem, że już pracuję, te , aby do-
nętrznym, i uchwała CKW * 21.X. niczego Partii i podnoszona ciągle na ^  wypetnić dobrowolnie przyjęte 
1947 t. wytyczająca zadania polskie-j wyższy stopień marksisto weka tta siebie obowiązki, muszę pośuię-
go mchu socjalistycznego w sk a li. dosiąść zdyscyplinowanych mas | cod im  taicie czasu. Ze lepiej ero- 
międzynarodowej. Te prace K ongresuczłonkowskich. Tej operatywności f bj<« jedną rzeas do\)r!ee> n ii dwadzie- 
będą miały znaczenie przekraczające Partii i jej zwartości wewnętrznej , śoia ^  lejkach. Nie każdego z roz- 
granice kraju, mogą one w yw rzeć! wymaga nie tylko walka i  w szelki-; jednak argum enty moje
niemały wpływ na kształtowanie s ię ' mi próbami wichrzeń wstecznictwa, 1 przekonywają.
ideologii rewolucyjnego socjalizmu (podziemia politycznego, podziemia; Kieioątpliuoie w  dziedzinie pracy 
w skali międzynarodowej, : gospodarczego, ale ■#

I niemniejszym stopniu — sprawa

Zasadnicze tezy

i gospodarczego, ale wymaga tego w j społvazrie}t jak  w  każdej innej na-
b u -  ■ - * - -

(cytujem y za łódzkim „Kurie­
rem  Popularnym "):

święcić 30-lecie . 
na Bałutach. 30 lat bowiem istnie­
je  Dzielnica Bałucka Jako taka, ale 
praca eocJali3tyczna na terenie ba­
łuckim sięga roku 1892, najcięż­
szego okresu działalności, kiedy 
bojowcy PPS walczyli i  caratem o 
najświętsze ideały Niepodległości 
1 Socjalizmu. Nie mogła to być w 
owych warunkach praca skoordy­
nowana, taka, Jaką zaczęto prowa­
dzić przed 30 laty w zorganizowa­
ne] Jut Dzielnicy, ale tym niemniej 
praca ta  Istniała i — wydała owo­
ce. W łaśnie Bałuty wraz z Widze­
wem 1 t. zw. „dzielnicą scheibie- 
rowską" naszej Partii — stały się 
ongiś bastionem walki o wyzwole­
nie JCraju 1 wyzwolenie Człowieka.

„Wykroje
i Wzory"

NA BREZENTY GWIAZDKOWE 
do nabycia we wszystkich 
KIOSKACH GAZETOWYCH 

C e n a  30 zł. 15357

wistnicniu podstawowych reform 
społecznych w ustabilizowanych wa­
runkach zwycięskiej demokracji lu­
dowej. Innymi słowy: na nowym eta­
pie historycznym, etapie praktyczne­
go budownictwa podwalin ustroju 
socjalistycznego. Problematyka tego 
nowego etapu na polskiej drodze do 
socjalizmu osiągniętego dzięki Jedno­
ści działania PPS 1 PPR, dzięki soju­
szowi robotniczo - chłopskiemu, dzię 
ki sojuszowi Polski Ludowej ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, musi być teraz o- 
pracowana ideologicznie w syntetycz 
nych tezach programu partyjnego, 
zarówno w odniesieniu do czasów 
dzisiejszych, Jak i w odniesieniu do 
dalszych perspektyw.

Od czasu poprzedniego Kongresu j 
upłynęły 2 lata. Dwa lata to stosun­
kowo niewielki okres w historii na­
rodu. Ale te dwa lata — to cała epo­
ka w historii Polski. Na przestrzeni 
tych dwu lat dokonana została w 
naszym kraju, w trybie 1 w tempie 
nieznanym dotąd w dziejach, rewolu­
cja społeczna: urzeczywistnione zo­
stały podstawowe założenia Manife­
stu PKWN, rozgromione i rozbite or­
ganizacyjne ośrodki reakcji zarówno 
tejj podziemnej NSZ-owiskiej, WiN- 
owskiej 1 WRN-owskieJ, jak 1 tej

malnie obowiązujący, redagowany 
przed wojną pod kątem walki z fa­
szyzmem, wprowadził, wprawdzie 
pod wpływem lewicy partyjnej, sku­
pionej wokół Barlickiego, Dubois i 
Próchnika, szereg słusznych tez za­
sadniczych, ale wskutek oporu ów­
czesnego prawicowego kierownictwa 
nie określił podstawowych warun­
ków realizacji swych sformułowań 
programowych, którymi aą w pierw­
szym rzędzie jednolity front 1 sojusz 
ze Zw. Radzieckim.

Stojąc na stanowisku Kongresu 
Radomskiego^ XXVI Kongres PPS u- 
zna}—rzecz prosta—urzeczywistnienie 
tych warunków jako podstawę linii 
pegitycznej Partii, nie mógł jednak 
jeszcze opracować szczegółowego 
i precyzyjnego programu polskiego 
budownictwa socjalistycznego i roli 
lewicowego socjalizmu w skali świa­
towej.

To zadanie: zadanie opracowania 
nowych tez programowych, wypły­
wających z marksistowskiej analizy 
sytuacji i dostosowanych do nowego 
etapu społecznej historii Polski i 
świata, stoi przed Kongresem Wro-

N
; tów naszej gospodarki j nasz udział
'w  rządzeniu Pańełwe® ludowvm,IE naiezy oczywiście spodziewać się, ,

że w wyniku obrad wrocławskich j Socjalizm •— jak pisał w  1939 r .  
powstanie nowy program partyjny, j Mieczysław Niedziałkowski — prze- 
precyzujący treść i'formy nowego okre j stał być wizją jakiejś dalekiej przy-
su rozwoju demokracji ludowej w k ie - | szlości: sta ł się ZADANIEM PRAK- 
ruhku socjalizmu, w stanie ostateczne- , TYCZNYM dzisiejszego pokolenia, 
go i pełnego opracowania. Należy są-j Je ieli Kongre3 Wrocławski zrob
dzić, iż Kongres uchwali zasadnicze, d ^  naprzód — a Bie wąl- charytatywnej. Wedle
te/y, które zostaną późmej ddpowm- {^  ^  ^  ^  _  . -
dnio rozwinite. W ten sposób linia 
polityczna Partii, której koncepcją 
podstawową jest jedność działania 
obu partii robotniczych, da.żenie do 
ciągłego polepszenia praktyki jedno­
litego frontu 1 zbliżania ideologicz­
nego obu ruchów marksistowskich 
polskiej lev/icy społecznej — zosta­
nie jeszcze mocniej ugruntowana 
ideologicznie.

Do urzeczywistnienia tych tez. mu­
si być dostosowany nowy statut, od­
powiadający nowym zadaniom Partii 
gwarantujący Jej operatywność i 
chroniący szeregi partyjne. — wobec 
wielkiego rozrostu ilościowego — 
przed napływem niepożądanych przv 
byszów i próbami przenikania reak­
cyjnej dywersji.

Wprawdzie walka z  wstecznictwem 
została zwycięsko stoczona, wpraw­
dzie główne klasowe przeszkody na 
drodze do socjalizmu zostały obalo­
ne, ale proces rewolucyjny toczy się 
dalej: rewolucja w majestacie prawa 
trwa. Imperializm dolarowy będzie

na dro­
dze ideologicznego i organizacyjnego 
wykonania tego zadania, — uczci w 
ten sposób najlepiej i najpiękniej 55 
rocznicę Polskiej Partii Socjalistycz­
nej.

Wypowśedf radiowa 
prrewodniczfjcego  
CKW PPS łow. Rusinka

W  dniu 11 bm. o godz. 8-ej 
wieczorem Polskie Radio nada 
przez wszystkie rozgłośnie wy­
powiedź przewodniczącego CKW 
PPS — tow. Kazimierza Rusinka.

Tow. Rusinek zabiera głos w 
ramach cyklu wypowiedzi czoło­
wych działaczy PPS na tematy, 
związane ze zbliżającym się 27 
Kongresem Partii.

Dotychczas przemawiali kolej­
no tow. tow. Szwalbe, Motyka, 
Jabłoński, Reczek i ćwik.

Przed XXVII Kongresem PPS

Wkład PPS w  ruch spółdzielczy
Napisał Jan Zerkowski

3
ZEBRANIA

KOMUNIKAT WE-FPS 
W  dn iu  IZ l>m. o f-od/. 10 •• — —— 

w łasnym , p r /y  uL Lw ow skiej 5, odbedale 
s ię  odpraw a In s tru k to ró w  R olnych.

Koło terenowe nr I Dzielnicy Grochów— 
poniedziałek, środa, p ią tek  godz. 18 — 20.

W  podanych  w yżej godzinach należy 
zgłaszać sle w  se k re tariac ie  dzielnic w 

lokalu  celu dopełn ienia form alności personalnych 
zw iązanych * w eryfikacje .

■  KOM UNIKAT P K -P T S —W-YVA
S ek re ta ria t Pow iatow ego K om ito tn  P PS  

YVar&zawa kom uniku je, że każdy  K om i­
te t  G m inny i D zielnicow y je s t zobowla- 
aany  przysłać  dziesięcioosobow a delega­
cje na  dzień 16.X II.47 r . ,  godz. 18, w celu 
wzit.-eLa udziału  w uroczystościach  po- 
ŁongresowycU w W rocław iu.

Z biórka w W ojew ódzkim  Kom itecie 
P P S , ul. Lwow'jska5. D elegacje przybędą 
z pocztam i sz tandarow ym i i  szturm ów ka- 
m t-

gg DZIELNICA śK óB M IE SC rft
W  dn iu  11 bm . o godz. 16.30, odbędzie 

Bie w  lokalu  D zielnicy odpraw a se k re ta ­
rz y  i przew odniczących w szystk ich  K ol
D zielnicy.

19 D ZIELN ICA  o c h o t a
D nia 11 bm . o godz. 17,30 w lokalu 

D zielnicy, odbędzie się posiedzenie kom l-

tCD nia 11 bm . o godz. 17.30 w  lokala 
D zieln icy  odbędzie się zebran ie  p rzew od­
niczących, se k re ta rzy  1 skarbn ików  K0t 
D zielnicy. ,

W  dn. 12 bm . o godz. 18 w lokalu 
D zielnicy, odbędzie si« zeb ran ie  k o la  te­
renow ego Ochota-Pólnoc.

Z. N. M- S,
■  ABSOLW ENCI 

KUKSÓW SZKOLENIA
W  dn. 11 bm . o godz. 15 w lokalu przy

ul. M okotow skiej 24, I I I  p ., odbędzie się 
ogólne zebran ie  absolw entów  kursów  
szkolenia socjalistycznego p rzy  udziale 
K om isji Szkoleniow ej.

H  ZERKANIE NOWEGO ZARZĄDU
W  dn. 11 bm . o godz. 16, odbędzie się 

zebran ie  now ow ybranego zarządu  śro d o ­
w iska  w arszaw skiego.

■  ZEBRANIE NOWEJ KOMISJI 
REW IZYJNEJ

O WKŁADZIE pracy PPS w ruch , ni i rozwiązuje 
spółdzielczy „Robotnik" pisał ' 

w ielokrotnie — z różnych okazji.
Kiedy jednak przed Kongresem czy­
ni się podsumowanie wszystkiego, 
czego dokonała nasza Partia , nie 
można pominąć jej ogólnego dorob­
ku na odcieku spółdzielczym.

Polska P artia  Socjalistyczna bie­
rze udział w pracy spółdzielczej p ra­
wie od początku swego istnienia.
Dość wspomnieć, ie  praw ie wszyscy 
w ybitni pionierzy spółdzielczości 
spożywców wyszli z szeregów na­
szej Partii. Dzięki także naszej P ar­
tii w  okresie podczas pierwszej woj­
ny światowej i Bezpośrednio po niej 
spółdzielczość robotnicza w  Polsce
rozbudowała się szeroko, uzupełnia- j równo w

-  w  m yśl interesów 
św iata pracy — zagadnienie dostar­
czania po cenie sprawiedliwej — ar­
tykułów  spożywczych, ale także w 
coraz większej mierze — wszystkie­
go, co rodzinie robotniczej w  życiu 
jest potrzebne.

W spółdzielniach- robotniczo-miej- 
skich obecnie pracuje w ielka liczba 
naszych towarzyszy. Wysuwa się tu ­
ta j na czoło Warszawa, gdzie dzia­
łalność towarzyszy z PPS zaryso­
w uje się silnie. Dalej w Łodzi w  Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
nasi towarzysze w  ścisłej łączności z 
towarzyszami z PPR rozbudowują 
tę  w ielką i pożyteczną placówkę 
łódzką. Na terenie K rakow a za

, szego tycia, wiele m am y dc odro- 
. downictwa socjalistycznych elemen-  ̂bienia j  ,  pewnością bardzo jest

*' ’" * ’ potrzebny Polsce bezinteresowny 
wysiłek społeczny, dużo dobrej wo­
li, poświęcenia. 1 trzeba, aby każdy 
z nas przeznaczył p&wną ilość wol­
nego czasu poza urzędowymi czy 
zarobkowymi za jęciami na przyj­
ście * pomocą tej, czy innej insty­
tucji, lub organizacji politycznej, 
zawodowej, oświatotoe], względnie 

~ możliwości,
lub umiejętności.

Istnieje jednak zasadnicze „ola- . 
To jest przeładowanie poniektórych 
ludzi zajęciami społecznymi. Ludzie 
ci iviecznie wędrują po zebraniach, 
wpadając to tu, to tam  na pięć m i­
nut. Przeładowanie to nie pozosta­
wia  im  już ani godziny czasu na 

i prrzeczytarde książki, konieczno, 
choćby najskromniejszą, rozrywkę, 
dokształcenie się. Boję się, ie  * tę ­
go rodzaju pracy niewiele jest po­
żytku. Trochę gadaniny i tyle.

Mam, przyznaję  się, niechęć do 
powierzchownego traktowania za­
gadnień. I  jeśli już coś robię, to lu­
bię bliżej zapoznać się z tem atem , 
uzupełnić, względnie odświeżyć swo­
je wiadomości w  tej dziedzinie, prze. 
myśleć sprawę, zyskać moralne 
prawo do zabierania głosu. K ilka  
razy, przyznaję ze wstydem , dałem  
się skusić namowom i wziąłem wię 
cej roboty na swe barki, n ii byłem  
w  stanie podołać. Oczywiście nio t  
s  tego nie wyszło. Śmieszny, niepo­
ważny tytu ł, markowania rzekom ej 
działalności.

Dlatego chyba wypadnie nam  roz. 
łożyć pracę społeczną na większą  
ilość osób, w  m iarę  możności, wciąr 
gać do niej jednostki stojące dotąd 
na uboczu. Wiele z nich na pewno 
nadałoby się doskonale, wywiążą'  
się z przyjętych na siebie obowi-, 
ków, niestety jakoś nie mogą tra f1 
znaleźć sobie miejsca. Może 
czas przestaną się powtarzać 
w szystkich zarządach wiecznie je  
ne i te same nazwiska, nazwie 

przed ludzi niejednokrotnie traktujących
     , a tym  j udział to jeszcze jednej instytuc"
samym i przed PPS na terenie spół- i jako dopust boży. Ci ludzie napr 
dzielczym, stoją jeszcze ogromne za- | dę mają dobre chęci, tylko, ie

becnie obrót „Społem" dochodzi do 
20 proc. tegoż dochodu.

Nowe zadania

MIMO wielkich osiągnięć, 
spółdzielczością w Polsce,

dania. Potrzeba włożyć nową treść 
w zmienioną ostatnio struk tu rę spół­
dzielczości, uchwaloną na II  K on

mogą fizycznie podołać.
I  jeszcze jedna uwaga. Praca s 

cena w  moim rozumieniu—to napr
gresie „Społem". Potrzeba rozbudo- iodę bardzo poważna rzecz. Nie 
wać poszczególne działy pracy spół- nic gorszego, jak  praca nieudana 
dzielczości, aby dominowały one — nie na właściwym postawiona 
zgodnie z interesam i ludności i zgod- j ziomie, będąca jedynie m am otra‘ 
nie z dążeniam i socjalistycznymi k ia- j stwem  czasu, energii, wysiłków, < 
sy robotniczej — nad inicjatyw ą j wołująca niesm ak  4 zniechęcenie. 
pryw atną. Potrzeba ostatecznie ze- | do tego chyba dopuszczać nam  ni 
spolić pracę spółdzielczości spożyw- wolno. Gdyż, jako się rzekło w  
ców ze spółdzielczością pracy. Po- źej, praca społeczna jest to dob

terenie K rakow a za- j trzeba wreszcie wcielić w  życie myśl, ' obecnej naprawdę krajowi potrze
■ v—— .._____ . - | ___ Zw iązkow ej Spółdzielni. ^  now ych w aru n k ach  w sek to - tto. Dlatego róbm y trochę mnie
jąc akcję związków zawodowych w  j Kolejarzy, jak  i w Spółdzielni „Pra- j rze gp&dzielczym utrzymana została . a le  za to dobrze, bet zawodu 
dziedzinie polepszenia położenia kia- j cy", przeważa działalność członków | :edno^  wsi j miasta. *
. . .  W in ln  n n c z v e h  tnwa-; b w  g r a i n w n  Snńłdzielnia Spożyw- _______________ ______

ALFA
sy pracującej, „ re m  .. „ ■ jtj.
rzyszy wzięło udział w  założeniu i ców Kolejarzy, ta  silnie rozw ijająca 
prowadzeniu Związku Robotniczych * się placówka, od kilku dziesiątków 
Spółdzielni w latach 1919 — 1925. |  la t prowadzona jest przez pepe-

W połączonym Związku „S p ołem " sowców. 
od 1925 r. obok norm alnej pracy? . . .  . «
musieliśmy prowadzić walkę o świa- \ Spółdzielnie mieszkaniowe 
topogląd i ugruntow anie wpływu

W  dn. 11 bm. o  godz. 16 w lokalu  przy
ul. M okotow skiej 24, odbędzie się zeb ra ­
nie  now ow ybranej K om isji R ew izyjnej 
Ś rodow iska w arszaw skiego w raz % zastęp­
cami.

H  W SPÓLNE SEM INARIUM
W  dn. 12 bm . o godz. 18, w Dom u 

Akadem ickim  (pl. N arutow icza 5), odbę­
dzie się  d la  ak tyw istów  ZNMS sem ina­
riu m  w spólnie z AZWM „ży c ie" . R e fera t 
podstaw ow y nosi ty tu ł:  „Z agadnien ia  le­
wicowego ruchu  akadem ickiego” .

■  KOŁO HUMANISTYCZNE 
PRZY U. IV.

W  dn. 11 bm . o godz. 18 w  sem inarium  
filozoficznym  I  (K rak . P rzedm . 26/28), 
odbędzie się  zebran ie  członków koła.

B  D ZIELN ICA  MOKOTÓW 
PO BD ZIELN IC A  FO R T  

W  dn iu  11 bm . o godz. 18.30, odbędzie
Bię zebran ie  członków poddzieln icy  F o r t  
M okotów w  lokalu  p rzy  ul. M iłobędzkiej SPRAWOZDANIA 
n r  16. Spraw y b. ważne.

n  PRAGA CENTRALNA 
W  dn. 11 bm . o godz. 17, odbędzie się 

w lokalu  Dzielnicy zebran ie  pełnom ocni­
ków  kół fabrycznych  do sp raw  społeczno- 
zawodowych.

spółdzielczości robotniczo -  socjali­
stycznej we wspólnym Związku, 
gdzie przeważały wówczas wpływy 
neutralnych 1 prawicowych spół­
dzielców.

Sekcja Spółdzielcza TUR

W AŻNYM momentem naszej pra­
cy było powstanie Sekcji Spół­

dzielczej przy TUR w 1937 r. Grono 
towarzyszy, jako to  A. Próchnik, St. 
Szwalbe, E. Osóbka-M orawski, J. 
Żerkowski i inni — rozpoczęło ener­
giczną akcję, celem pogłębienia ideo-

Przegląd Socjalistyczny
N um er  grudniowy

a

Ostatni numer „Przeglądu Socja­
listycznego", w ydany w  przededniu 
kongresu  partyjnego, siłą rzeczy po

nym wiele miejsca.

O SOBNĄ pozycję W dorobku PPS i n g r e s u  ptm-yjucgu, „.je, 
na  terenie spółdzielczym s ta n o - , jw igCa zagadnieniom z  nim  związa 

w ią spółdzielnie mieszkaniowe w ,
Warszawie, Gdyni, Krakowie. Szcze­
gólnie spółdzielnia żoliborska —
W arszawska Spółdzielnia Mieszka­
niowa, w  pielęgnowaniu Jedności 
klasy robotniczej, w  przygotowaniu 
kad r dla nowego ustro ju  — posiada 
zasługi na m iarę historyczną.

Wpływy PPS sięgają również do, 
spółdzielczości wiejskiej. Wybory do; 
samorządu „Społem" wykazały, że 
pepesowcy, jako działacze spółdziel-! 
czy, cieszą się popularnością także I 
wśród spółdzielni wiejskich. Ma to

OM TU R — L irN O  1’RZY r  Ii ACT 
SPO ŁECZN EJ

Miodzie* aoejaliBtyczna L ipna, ro rs a n l-
 _  karnych  szeregach OM T U R  —

‘ ' *' ‘ renie.
„T y 

okazali

ZOW&na W AM M/  Glł OBV»
j r s t  na jak ty w n ie jsza  n a  całym  teren ie .

W  zw iązku z obchodzonym niedaw no ,,T> 
K  t r n , n  , . K r> w k p  godniem  akad em ik a", „b łęk itn i”  okazali
■S k o ł o  ™  w i a r  w iele w ysiłku  i zrozum ienia sp raw y  ośw ia

W  dn. 11 bm . o godz. 16, odbędzie się d a ją 0 >, sieb ie  m aksim um  w ysiłku, 
w  lokalu  p rzy  ul. Z łotej 68/70 ogólne ze- Zorganizow any M iejski K om ite t Towa- 
b ran ie  członków koła. "  "* -*

IN F O łfM A C J E :
H  W ER Y FIK A C JA  PPS-OWCÓW

K om isje  następ u jący ch  dzielnie P P S  na 
te ren ie  W arszaw y prow adzą obecnie ak­
cję w ery fik acy jn ą : 

dzielnica Bielany — codziennie — 17—19. 
dzielnica Czerniaków — codziennie —

U drfelnića Mokotów -  codzlenjrte 10 — 17. 
Dzielnica Okęcie — codziennie — 17—19. 
THfc Pruszków (ul. Boi. Prusa 44) — co-

Ż yrardów  — codziennie I - I I

Jo rgan izow any  M iejski K om ite t T ow a 
rzy śtw a  P rzy jaźn i Młodzieży Szkól W yż 
szych z ak tyw is tam i OM T U R -u  ttow . 
W ięckow skim  1 T uran tem  n a  czele, p rze­
jaw ił źvwą działalność. Znam iennym  fak ­
tem  je s t, że w  p racy  te j w zięty liczny 
udział ty lko  P P S  1 OM TUR, poza k il­
kom a osobam i bezparty jnym i.

Młodzież socjalistyczne, kw estow ała w 
ciężkich w arunkach, p rzy  fa ta ln e j pogo­
dzie. Ze zbiórek  w płacono n a  konto  Tow. 
P rz y j. M łodzieży Szkół Wyóes. Oddział 

>Jew. wW oj’ T orun iu  sum ę 30.000.—

NA D ANINĘ KONGRESOWA 
K ra  e s  — at IłA —

5 IGLliCJ waxwjxg) vv tv tss  ------- WOiUU '  J -------- —
logii socjalistycznej w  ruchu spół- j juz j będzie miało w  przyszłości du- 
dzielczym i przygotowania kadr dla j -ie znaczenie dla zbliżenia chłopa 
nowego ustro ju  Polski. | j robotnika oraz dla w yrów nania

Fragm enty exposś sekretarza gen. 
CKW PPS tow. Prem iera J . C yran­
kiewicza, wygłoszonego w Sejm ie w 
dn. 28.X.47, k tóre o tw ierają num er, 
stano-ttfią ogólne podsumowanie n a ­
szego dorobku państwowego w  o- 
statnim  okresie. Samym Kongresem 
zajm uje się przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. wicemarszałek 
St. Szwalbe, który omawia zasadni­
cze linie naszej polityki zagranicz­
nej, w ew nętrznej i gospodarczej.

Etapowi między XXI a 
Kongresem poświęca swój

cieli naszej partii odnośni® saga 
n ień  interesujących europejskie 
tie socjalistyczne. Tow. W, -  
pisze o roli PPS w  ruchu xa 
wym.

Przewodniczący KC OMTUR, to 
L. M otyka podkreśla szczegó'
ścisłe związki między PPS a O 
TUR, jako proletariacką awangar 
młodzieży.

Sekretarz CKW PPS tow. T. 
pisze o propagandzie partyjnej, 
liczając wszystkie isto tne eleme" 
propagandy, postawionej na odr 
w iednim  poziomie. O szkoleniu s 
jalistycznym  pisze tow. J, Mul 
Ważne zawsze dla partii xagadn 

XXVII j nia niem ieckie znalazły swój 
artykuł; w  artykule tow  A. Kaduszkiewi

przewodniczący ZPPS tow. J. Hoch- o „Zagadnieniu odbudowy gospod

po zwycięskiej i istniejących jeszcze różnicW 1944—1945 r. ---------------  ------------
dla św iata pracy wojnie, Polska j sów między wsią i m iastem  — na 
P artia  Socjalistyczna w zgodnej | gruncie konkretnej współpracy go- 
współpracy z innymi partiam i de- j spodarczej.
mokratycznym i jęła Się pracy odbu - 1  Wreszcie niezaprzeczoną zasługą 
dowy i rozszerzania odcinka spół- PPS w raz z bratnią PPR i innymi

intere-1 feld ^ c a j ą c  zarazem szkic tez pro

dzielczego w  trójsektorowym  ustro­
ju  gospodarczym Polski Ludowej.

Dokonana w  ciągu ostatnich 3 la t 
praca spółdzielcza w Polsce, przed­
stawia się niezwykle poważnie. Na 
pierwsze miejsce w całym ruchu 
w ysuw ają się spółdzielnie miejskie 
i robotnicze. Ledwie wegetujące 
przed wojną, dziś wszystkie są wiel­
kimi organizacjami gospodarczymi.
1.500 spółdzielni robotniczych — --------   . ..
brycznych i miejskich posiada około kich central spółdzielczych wynosił 

1L000 sklepów, dużą liczhą wytwór- * 2 proc. dochodu społecznego, to o-

partiam i demokratycznymi — jest 
Wielka rozbudowa Centrali Gospo­
darczej Związku „Społem". Jest (ona 
rezultatem  dojrzałości mas pracują­
cych w  Polsce do ujm owania we 
własne ręce zadań na skalę ogólno­
narodową. „Społem" w raz ze zrzeszo 
nymi w nim spółdzielniami może 
śmiało stanąć na czele jako chlubne 
osiągnięcie Polski Ludowej. O ile 
przed wojną udział obrotów wszyst

czej Niemiec".
gram ow ych,'które winny być przed-j K artk i z historii socjalizmu 
stawione na Kongresie. pełnia źródłowy mkic historyczni

Zagadnienie statu tu , które z n a j- ; pierwszym  zjeźdzle Polskiej Pa 
dzie swoje miejsce w  obradach Kon-, Socjalistycznej oraz inform acj 
gresowych, przedstaw ia sek re ta rz ; procesie Mierosławskiego,
CKW tow.'W . Reczek. Tezą jego jest, j Całości w yjątkowo bogatego 
że w  okresie wielkich przem ian spo- treść num eru dopełniają artyk  
łecznych partia  w inna być żywa i 1 przewodniczącego ZNMS tow. 
prężna i działalność jej nie może być Strzeleckiego „O niektórych źródł 
ham owana sztywnymi i p rzestarza-j uproszczeń marksizmu", tow, J.
łymi normam i statutowym i.

Tow. J. Topiński podsumowuje 
wartości dorobku teoretycznego le­
wicy PPS w  okresie m iędzywojen­
nym. Tow. J. Rosner omawia ak tu ­
alne problemy międzynarodowego 
ruchu socjalistycznego, podkreślając 
ważniejsze wystąpienia przedstaw i-

M illera „Klasa i naród w  kleszcz 
imperializmu", tow. A. Pokorsk 
.Postawa Kościoła katolickiego 
bec przem ian ustrojowych w  Pols 
toąf. Winklera „Polskie malars 
nowoczesne", tow. J. H. recenzj 
książki A. Schaffa „Wstęp do 
marksizmu".
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T Ą / YD AJNO SC ży ta  u 1 h ek
* '  tv jesieni r. 194$ szacowani 

9 kw in ta li. Przed, w ojną przeciętny! 
plon tego zboża w ynosił w  Polsce 
19,8 kw intali. Spadek więc je s t zna-' 
Ctny.

Niepewność
społeczeństwo

jutra nurtuje 
amerykańskie

N ew  Y ork, w  yrudvriu.
f h  P.ĘDZTE Prezydenta Trumamt or

N ie m ożem y powiększać produk -1 twierając® specjalną • '* ‘4 Kon-
eji ży ta  jedyn ie  drogą rozszerzania] !3r<t2'1 Stanów Zjednoczonych, powita. 
obszaru jego upraw y  — m u sim y ] no zostało przez posłów | senatorów 
rw iększyć  w ydajność z hektara . N ie  | w ®posób niezbyt entuzjastyczny. Do- 
m o żem y rów nież poprzestać na od- póki jeszcze Prezydent mówi! o ko- 
budowie w ydajności przedw ojennej;  nieczności spieszenia * pomocy kra- 
dalsza je j  zw iększenie pozwoli nam  [ Europy, zagrożonym przez „czer-
to przyszłości na przeznaczenie wone niebezpieczeństwo", sala r#a- 
m niejszej pmoierzchni ziem i ornej : gowała umiarkowanymi oklaskami. 
pod upraw ę żyta , co s ró żn y ch ; Gdy jednak mówca przeszedł do for- 
w sględów  je s t pożądane (konlecz-. mułowanie swego programu walki * 
nośó rozszerzenia upraw  roślin prze  narastającymi komplikacjami goepo- 
m ysio u yc h , konieczność zalesienia  darczymi, gdy wymieni! dziesięć

I  punktów swego programu, anty -  in-

Pesymistyczne wyniki ankiety o koniunkturze, płacach i cenach
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

«er-i słabszych).
Z w iększenie w ydajności * hekta- j '- 'cy jnego 1 zażądał pełnomocnictw 

ra nie je s t niew ątpliw ie zadaniem  ! na wprowadzenie systemu kontroli
latun/m , ty m  bardziej jednak m usi­
m y zd woić nasze w ysiłk i w ty m  kie 
runku. (k. w.)

PRACA PORTU W  USTCE

cen, kredytów, komornego i spoży­
cia, — na sali zapadło głuche mil­
czenie. Republikańska większość Kon 
gresu nie chciała wierzyć własnym
uszom. Bo oto prezydent wskrzesił
zmorą wszystkich wojennych praktyk 

W listopadzie p o rt w  Ustce wy- j interwencjonizmu państwowego, wszy 
eksportow ał łącznię na 68  s ta ts a c h : stkich znienawidzonych o g ra n ic z e ń
31 tys. ton  tow arów , z czego n a  w ę-i „ ro lne j inicjatywy przedsiębiorcy1',
glel p rzypada 30 tys. ton o raz n a : 
łupek szam otow y 635 ton. S ta tk i r e - !
p rezentow ały  bandery : szwedzką,
duńską, chińską, norw eską i holen­
derską .

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY
MIERNICZYCH

W M inisterstw ie R olnictw a i R.R. 
odbyła się konferencja prasow a, na 
k tó re j prezes Związku M ierniczych 
R. P. — taż. Ł ącki zobrazow ał ro lę 
1 zadan ia m ierniczych w  przebudo­
w ie u s tro ju  rolnego.

D la  w ykonania najpilniejszych za 
d ań  k ad ry  m ierniczych przystępują 
do akcji w spółzaw odnictw a i w y­
ścigu pracy. Ż szeregu ośrodków  w  
k ra ju  nap ływ ają  m eldunki o zapo­
czątkow aniu  te j akcji. B iorą w  niej 
udział państw ow i i p ryw atn i mier- 
r.icy Cl spośród nich, któtrzy p rze­
kroczą u sta lan e  norm y p racy  — bę­
dą prem iow ani przez M inisterstw o 
R olnictw a 1 R eform  Rolnych.

CELNE OPŁATY MANIPULACYJNE
M inister S karbu  w ydał rozporzą­

dzenie o zm ianie przepisów  celnych, 
w prow adzając nowe s taw k i opłat 
m anipulacy jnych  w  przywozie I w 
wywozie. S taw ki op ła t w ynoszą od 
1 zł do 500 zł od 100 kg  w agi. Wy­
m ia r  op ła t o p arty  je s t na w yniku 
rew izji celnej, kw alifiku jącej tow ar 

odpowiedniej pozycji 1 usta la ją - 
jJ w agę 1 ilość.
W
Od przesyłek  pocztowych z d a ra  

ii op ła ty  w ynoszą: za przesyłki w a 
£i do 2 kg  — 50 zł, za przesyłki od 

do 5 k g  pobiera się op ła tę  w  w y­
sokości 200 zł, powyżej 5 k g  do 20 

o p ła ta  wynosi 300 zŁ

Offarp
Tow. Kelles Kraus przesryts. na

im :  a  zł. son.
Tov». Michał Kopański składa 

la BTPD zł. 1000.

Przez dwa lata, od śmierci Frankli- 
na Delano Roosevelta, Republik ani o 
i konserwatywni Demokraci mozolnie 
likwidowali szczątki ,,Nowego Ładu", 
czujnie strzegli suwerenności przed­
siębiorcy, bez ceremonii czyścili ad­
ministrację z podejrzanych elemen­
tów. I z dumą szczycili się wynikami 
swej akcji, jej to właśnie przypisu­
jąc rozkwit powojennej koniunktu­
ry gospodarczej. Ponad 60 milionów 
zatrudnionych — niespotykany w dzie 
jach Ameryki poziom zatrudnienia — 
zapisywali i  dumą na konto swej 
wolno -  konkurencyjnej ideologii 
jej rwyclęstwa w powojennej Amery­
ce.

Z g rz y t

T  EN nastrój gloryfikacji gospodarki 
kapitalistycznej podtrzymywany 

był konsekwentnie przez całą niemal 
prasę amerykańską. Tym bardziej nie­
oczekiwanym zgrzytem były rewela­
cyjne wyniki ankiety na temat per­
spektyw gospodarczych, zorganizowa­
nej i ogłoszonej przez wielki kwar­
talnik „Fortune".

Ankieta przeprowadzona była we­
dług rozpowszechnionych w Stanach 
Zjednoczonych metod badania opinii 
publicznej. Jej uczestnicy dobrani by 
li starannie, by jak najdokładniej 
odzwierciedlać strukturę 1 poglądy 
społeczeństwa amerykańskiego. Pyta­
nia ankietowe dotyczyły rozwoju ko­
niunktury gospodarczej, zatrudnienia, 
cen i kosztów utrzymania. Odpowie­
dzi miały zobrazować poglądy 1 prze 
widywania społeczeństwa amerykań­
skiego na przyszłość najbliższą go­
spodarki kraju.

Ankieta dała wyniki zupełnie nie­
spodziewane. W lęksiolć społeczeń­
stwa amerykańskiego nurtuje pesy­
mizm w ocenie jutra. Pomimo obec­
nej koniunktury, przeciętny Amery­
kanin widzi przyszłość w dość czar­
nych barwach. Przyjrzyjmy się po 
kole! wynikom ankiety w odniesieniu

do najbardziej zasadniczych elemen­
tów życia gospodarczego.

Obawa kryzysu
P  ODSTAWOWE pytanie ankiety 
■ brzmiało:

„Czy przewidujesz w ciągu najbliż­
szych dwóch lat możliwość depresji 
gospodarczej, która spowoduje poważ 
niejszy wzrost bezrobocia?''

Ponad 57 procent Amerykanów spo 
dziewa się w ciągu najbliższych 
dwóch lat kryzysu 1 wzrostu bezrobo­
cia. Tylko 25 procent Amerykanów 
nastrojonych jest optymistycznie 1 
kryzysu nie przewiduje.

Pytanie następne dotyczyło łatwoś­
ci znalezienia zatrudnienia na rynku
pracy: „Czy sądzisz, że za pół roku 
będzie mniej czy też więcej wolnych 
poesd w twoim zawodzie?" Zaledwie 
13 procent uczestników ankiety wy­
raziło przypuszczenie, te  będzie wię 
cej posad, natomiast 51 procent j®*t 
bardziej pesymistycznie usposobio­
nych i sądzi, ie  posad będzie mniej, 
czyli o zajęcie trudniej. Prawie 25 
procent odpowiedzi wyraża opinię, 
że sytuacja nie triegnie zmianie i że 
liczba wolnych posad ani nie wzroś­
nie, ani nie zmaleje. I w tym więc 
wypadkn większość, bo 51 procent 
Amerykanów jest przeświadczonych, 
że sytuacja ulegnie pogorszeniu.

Inflacja!
P  OSTRACHEM ludności Stanów 
■ Zjednoczonych jest nieustanny 
wzrost cen, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
artykuły pierwszej potrzeby. Tylko 
12 procent Amerykanów stanowią er 
ptymiści, którzy żywią nadzieję, i® ? 
nastąpi wreszcie upragniony spadek ■ 
cen. 23 procent przypuszcza, że przy 
najmniej dalsza zwyżka będzie zaha­
mowana i ceny w końcu ustabilizują 
się na dzisiejszym poziomie. I znów 
najliczniejszą grupę stanowią pesy­
miści: 46 procent uczestników ankie­
ty  wyraża obawę, ż® procesy inflacyj 
no posuną się naprzód i *a pół roku 
ceny artykułów pierwszej potrzeby 
będą jeszcze wyższe, niż obecnie.

Wzrost cen żywności uważany jest. 
za pewnik przez przeszło połowę 
Amerykanów, bo przez 55,5 procent. 
Obawa, ża nastąpi dalsza podwyżka 
czynszów za mieszkanie spędza sen z 
powiek 42 procentom. Pesymiści za­
wsze są górą bo tylko 10 procent A-

dataie na wyniku wyborów w ro­
ku 1948, a przede wszystkim wyra­
zi się w tym, że przedsiębiorcy ża­
d n ą  się ociągać * nabywaniem 
dóbr produkcyjnych. Gdyby zaś 
obawy pesymistów okazały się słu­
szne — wówczas nie ty’ko nasza 
(amerykańska) gospodarka, a hr, i ca 
ła gospodarka świata wolnego, choć 
zarazem głodnego, zagrożone będzie 
kryzysem, którego następstw nikt 
nie Jest w ogóle w stanie przewi­
dzieć."
W terminologii prasy amerykań­

skiej „świat wolny" oznacza po prostu 
kraje gospodarki kapitalistycznej. Ta

Wzrasta liczba 
szkóS zawodowveh

W dniach 5 i 6 bm. odbyła się w 
i M inisterstwie Oświaty konferencja 
J okręgowych naczelników wydziałów 

szkolnictwa zawodowego, poświęco­
na sprawom organizacyjnym i nauk® 
wo-wychowawczym tegoż szkolni­
ctwa.

W czasie zjazdu tow. wicemin. proC. 
H. Jabłoński wygłosi? ref&rat na te­
m at: ..Podstawowe zadania wyetoo*

zabawne przenośnia, z uporem i do j waweze szkoły w świetle zagadnień 
znudzenia powtarzana przez dzienni-i polskich i międzynarodowych**, 
ki Ameryki, nie zdoła zmienić podsta! Ze sprawozdań naczelników w y- 
wowego faktu: że ten właśnie świat j działów wynika, że plan rozbudoyjy 
kapitalistyczny już dziś — w okresie, szkolnictwa zawodowego opracowa- 
dobrej koniunktury — ogarnia panl-j ny przez Ministerstwo Oświaty g ą  
csna trwoga przed Jutrem. Ża oby- r °k 1947-48 zostanie w  pełni zretdS- 
watele tego świata, i  Amerykanami' *owany. Największy wzrost łiczfoy 
na czele, nękani są widmem zbliża- i szk& i uczniów w stosunku do rok\ł 
Jącego się kryzysu. A tym samym I 1946-47 w ykazują okręgi szkolna; 
przyśpieszają nadejście kryzysu, olsztyński 276 proc., szczeciński —* 
„którego następstw nikt nie jest w 
ogóle w stanie przewidzieć'*.

ZASTĘPCA

223 proc., wrocławski — 257 proe^ 
białostocki -5- 165 proc.

O dbudow a stolicy Białorusi

i

G rzyw n y i oh&z pracy  
dla  sp ek u la n tó w

Komisja Specjalna w ym ieirjtą 9  
ostatnich dwu dniach wysokie kary 
grzywny kilkunastu nieuczciwym 
kupcom, uprawiającym spekulację 
artykułami pierwszej potrzeby.

Karę 200 tysięcy złotych wyatl*« 
rzono właścicielowi sklepu w Rawi* 
czu za pobieranie wygórowanych cs* 
oraz za inne wykroczenia cennikowe,

Szczepana Wojciechowskiego ora* 
Stanisława Zytllńskiego, którzy ust- 

j ło wali przestępstwa swe zataić drogą 
i przekupienia kontrolerów społec** 
j rych  Komisji Kontroli Cen, Komisja 
I poza karą grzywny okazała na dłuż- 
i uzy pobyt w obozie pracy.
| Komisja Specjalna za nielegalne 
i pędzenie bibmru ukarała obozem pr*
< CY właścicieli fabryki samogonu w  
| Starej Wsi (woj. warszawskie) —
| Stanisława Walczaka na 2 lata,

Im ponujący gmach w  M ińsku, będący  siedzibą  rządu B iałorusi.  I  i T w ^ p ł a ^ k i S T  p f r o k u .  ^

Dywersja w  ruchu ro b o tn ic z y m  
była głównym zadaniem ©barskiego

Szósty dzień procesu KPOPP

Kongres TUR-u 
zwołany będzie w  kwietniu

Dnia 9 bm. odbyło się w Warsra- 
e plenarne posiedzenie Zarządu 

-łównego Tow. Uniw. Robotniczego, 
rzewodniczył na nim prezes TUR, 
w. W. Sokorski.
Pierwszym punktem porządku ob- 
d było szczegółowe sprawozdanie 
działalności organizacji w ostatnim 

kresie, złożone przez Sekretarza 
-en Z. G. TUR tow. K. Wojciechów-

Ogłoszenia!
ę do całaj prasy 
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skiego. Po sprawozdaniu wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której po­
ruszono m. in. oprawy szkolnictwa 
TUR-owego, akcji świetlicowej l kul 
turalnej oraz kwestie finansowe.

Przedmiotem drugiej części obrad 
była przede wszystkim sprawa zwo­
łania w przyszłym roku pierwszego 
powojennego kongresu TUR. Uchwa­
lono, że odbędzie się on w dniach 
19 — 21 kwietnia przyszłego roku ’w 
Warszawie. Powołana lesta ła  Jedno­
cześnie do życia Komisje Statutowa 
pod przewodnictwem tow. dyr. A. 
Krygiera, która po opracowaniu no­
wego statutu TUR-u przedstawi go 
Kongresowi do zatwierdzenia. Na za­
kończenie obrad wpłynął wniosek o 
rozszerzeni# okładu osobowego Za- 
rsądu Głównego.

Szósty dzień rozprawy przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym w Warszawie przeciwko członkom podziemnego 
KPOPP wypełniły zeznania oskarżonego Adama Obarskie- 
go, który od chwili wyzwolenia Polski przeszedł wszystkie 
szczeble i etapy roboty podziemnej, należąc kolejno do 
nielegalnej WRN, DSŻ, WiN, KPOPP i stał się samozwań- 
czym twórcą t.zw. „Niezależnej PPS". Z zeznań Obarskie- 
go wynika, że będąc członkiem PPS i sekretarzem Koła
PPS przy Min. Odbudowy, p r o Wadżił równocześnie robotę 
dywersyjną na terenie Partii, jako działacz podziemny, 
związany z KPOPP.

 . .  . , , . . . ,  j W styczniu 1945 r. Obarski brał --------- ----------------
me ykanow oczekuj® zniżki cen *5™-, udzia} w  posiedzeniu władz c e n tra l- j zwęglonych banknotów  zrobiono — 
no to . a « Procent -  obniżki kom or-jnych WRN w Brwlnowie; M  którym  j nie wie.
nego. Pewna ilość uczestników P°oif- w  obecności Zaremby, Pużaka, Dzię- j  Augustyński za pośrednictwo w
sza się, żs przynajmniej ule będne gielewskieg0 j innych postanowiono tej transakcji m iał otrzym ać prowi-

? T  f f - uł6vr 4’7 nl° :  zwołać Radę Naczelną przedwojennej ' ‘ '
* m u ™ ! V 1PPS’ W  uchwałach oprzećprocant. Nadzieję na ęt.blllzac ,  ko- stanowisko WRN wobec ^ h o d z , -

W n r  KLASIE PADŁY JUŻ

2 109.000w y g r a n e  m
na N r  1 8 4 5 4  i  4 8 2 9 7  ,

W NIEZMIENNIE SZCZĘŚLIW EJ i ZNANEJ Z LICZNYCH 
W Y G R A N Y C H  K O L E K T U R Z E

f #
W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A 122

Obwieszczenie publiczne
Sąd Grodzili w  Warszawie, Oddział I, podaje do wiadomości, iż na 

iosek A leksandry Grzegorczykowej, zam. W-wa, ul. Hoża 62, zostało 
szczęte postępowanie o uznanie za zmarłego Józefa Grzegorczyka, syna 
arcina i Agnieszki z d. S tanita, ur. 7,8.1886 r. w Bożej Woli, ost. zam. 
-wa, zaginionego 15.9.44 r. Sąd wzywa zaginionego, aby w term inie 
m. staw ił się do Sądu, gdyż po upływie tego term inu zostanie uzne- 

za zmarłego oraz wzywa wszystkie osoby, które mogą udzielić Ja- 
chkolwiek wiadomości o zaginionym, aby w powyższym term inie do- 
osły o nich Sądowi.

I. Zg. 2347/47. WM3

mornego żywi nieco większa liczba, 
bo 32 procent.

Znikoma tylko liczba Amerykanów 
— bo niespełna 18 procent żywi na­
dzieję, że w ślad za wzrostem cen 
pójdzie Zwyżka płac. Znakomita wię­
kszość — 56 procent — jest zdania, 
że płace nie ulegną zmianie i wsku­
tek tsgo dalsza inflacją oznaczać bę 
dzie obniżkę stopy życiowej. Ponad 
11 procent stanowią czarni pesymiś­
ci, którzy obawiają się, że pomimo 
zwyżki cen płace będą obniżone.

Następstwa psychologiczne
M NKIETA kwartalnik* „Fortune" 

ma swą głęboką wymowę. Stano­
wi ona ni* tylko barometr opinii »- 
merykańskiej, ale i czynnik dalsze­
go kształtowania się koniunktury go­
spodarczej.

Procesy gospodarcze w ustroju ka­
pitalistycznym ulegają, jak wiadomo, 
w dużym stopniu wpływom psycholo 
gicznego nastawienia posiadaczy środ 
ków produkcji i wolnych kapitałów. 
Dlatego też dziennik „New York He­
rald Tribune", analizując wyniki 
klaty „Fortun#'' pisze:

„Gdyby ten wyraźnie pesymisty­
czny nastrój miał trwać dłużej, to 
odbija się on prawdopodobnie wy-

zję w wysokości 5 p rocen t

Dywersja w PPS
.N iezależną PPS" — Jak 

to Obarski — stworzył on w  końcu

Chcąe sprawić dziecku największą 
przyjemność gwiazdkową należy mu 
kupić dobrą i odpowiedzialną książ­
kę. Dobra książka zaś musi być 
piękna i omawiać takie tematy, któ­
ra będą pożyteczne dla wychowania 
dziecka.

W arunkom tym odpowiadają ksią­
żki wydane przez

p a ń s t w o w e  z a k ł a d y  
WYDAWNICTW SZKOLNYCH 

a m i a n o w i c i e ;  
Januszewska H.—O chłopcu

drew nianym  . . . .  200.— zł. 
Zarem bina E. — Najmilsi 190.— „ j 
Zarem bina E.—Towarzysze 200.— „ 
Zarem bina E. — Wesołe

p r a c e .............................. 275.— „
Przew orska J. — Kolorowe

d z i e c i ..............................110.—  „
Skowrońska I. — Antologia 

Polskiej L iteratury
D z ie c ię c e j .................... 200.— „

Do nabycia we wszystkich oddzia­
łach F. Z. W. 3.. księgarniach spół­

dzielczych i prywatnych,

eych w  k ra ju  przemian. Poza tym  
Obarski uczestniczy! w trzech zebra­
niach delegatów okręgowych WRN i r. bez porozumienia z kim kol- 
tzw. ©kręgowców w  kwietniu, m aju wiek z działaczy WRN-owskłch i 
i czerwcu IS45 r. w  Krakowie. Na sai»  Ję reprezentow ał wchodząc do 
zebraniach tych omawiano sprawo- j Kom itetu Porozumiewawczego. Wpro 
zdania z rozmów połączeniowych,' wadził go tam  Kwieciński, inform u- 
prowadzonych między WRN i PPS Jęc przedtem  o m em oriale do ONZ 
Na trzeciej konferencji dyskutowano i Jego treści.
spraw ę likwidacji WRN, gdyż lstn ia- ! Obarski podkreśla, że inicjatywa 
ło wśród zebranych przekonanie, te  wprowadzenia do KPO PP czynnika 
rozmowy zakończą się pomyślnym „socjalistycznego" wyszła od same- 
wyniklem. Delegaci stali poza tym So Komitetu i że zdecydował się on 
na stanowisku konieczności wyjścia wejść tam  Jako przedstawiciel WRN 
z podziemia. j — NPPS. aby mieć możność przepro-

, wadzenia na tym  terenie penetracji 
O d  WRN d o  WiN ; politycznej. Na pierwsze zebranie Ko

| m itetu do Sopotu nie pojechał, ale
Rzeczywista, organizacyjna likw i- dopingowany przez Kwiecińskiego do 

dacja WRN nastąpiła w  styczniu udziału w Jego pracach przybył na 
1246 r. O fakcie tym  dowiedział się zebranie na Mokotowie we wrześniu 
Obarski od Leśniewskiego, który mu 1>46 roku.
m iał oświadczyć, że „dokonano po- j \D rugie "zebranie Kom itetu odby- 
grzebu WRN“. Wobec takiego stanu ] ło się w  końcu października 1948 r. 
rzeczy w ydana została przez WRN ln Dyskutowano spraw ę m em oriału do 
strukcja w  sprawie wstępowania j ONZ oraz załącznika do niego — w 
WRN-owców do PPS. W wyniku tej postaci raportu  o stosunkach panu- 
im trukc ji Obarski złożył deklarację 1 jących w  więziennictwie. R aport ten 
do PPS w  styczniu 1946 r., w  jesieni niiał opracować Obarski. 
zaś tegoż rokd, będąc Jednocześnie j M ateriały do raportu  o więzlenni- 
zaangażowany w  KPOPP, został se- ctwie zam ierzał uzyskać od kolegów, 
kreterzem  Koła PPS przy M inister- j którzy byli w  więzieniu, a następnie 
stwi# Odbudowy.

W Jecie 1945 r. zetknął się z pułk.
Rzepeckim. Na Jego życzenie rozpo-i 
ezął pracę jako kierownik wydziału j 
prasowego Obszaru Centralnego DSZ.!
Zarem ba dał na to swoje pozwole-j 
nie. Jak  tw ierdzi jednak Obarski, 
funkcji tej właściwie nie pełnił, gdyż 
pierwszą przeszkodą była akcja u- 
jaw niania zainicjowana prze* „Ra­
dosława" drugą — aresztowanie Rze­
peckiego a trzecią i ostatnią, areszto­
w anie Rybickiego, po którym  oskar­
żony stracił kontakt z WiN-em.

Kwiecińskiego poznał przez Rybie 
kiego, ale właściwy kontak t z nim  u- 
trzym ywać zaczął na krótko przed 
wejściem do KPOPP. Marsźewskiego 
poznał w  czerwcu 1946 r.

W dalszym ciągu zeznań oskarżo­
ny Obarski omawia słynną historię 
wymiany zwęglonych banknotów na 
sum ę ponad pół m iliona dolarów. Na

; zostali zwolnieni, ora* s  Sekretaria­
tu PSL,
Y

W dnfu M listopada 194* r. O bar­
ski otrzym ał wezwanie do M inister­
stw a Bezpieczeństwa Publicznego, 
ale zdecydował się nie zgłaszać tam , 
lecz zbiec za granicę, w  czym m ieli 
m u pomóc Kwieciński (w przerzu­
cie do Szwecji) oraz M arszewski (w 
uzyskaniu wyjazdu do A nglii

Za działalność prasow ą w  WiN-1® 
otrzym ał 1000 dolarów  *« Sztabu Ob­
szaru Centralnego, poaatem otrzy­
m ał na likw idację komórki, kolpor­
tażowej Oałaja, 800 dolarów, k tóra 
jako aiewyzyskane zwrócił. Od Kwi# 
cińskiego otrzym ał 80 dolarów  na ra  
botę NPPS,

Pytania p r o k u r a to r a  i  o b r o n y

Na pytania prokuratora w yjaśnia 
szczegóły powstania NPPS, k jórej Po 
czątki organizacyjne określa na w raa 

ifleń 1846 r. NPPS m iał składać się 
z WRN-oweów, którzy nie weszli do 
PPS. Nad spraw ą wciągania PPR- 
owe ów do NPPS nie zastanaw iał się, 
NPPS była ideologiczną kontynua­
cją WRN.

Szefem prasowym  O bssaru Cen­
tralnego WiN był od lipce do grud­
nia 1245 r. ale nigdy nie sprawow ał 
funkcji doradcy politycznego Obsza­
ru  Centralnego WiN. Od Kwieciński* 
go dostawał raporty  miesięcznie. Prz# 
kazywał w  zamian Kwiecińskiemu 
bieżące inform acje polityczne w  paź 
dziem iku i listopadzie 1946 r. Kon­
tak ty  * SN nawiązał we wrześniu te ­
goż roku.

W ypiera się stanowczo znajomości 
z  Sosnowską, a tym  bardziej świa­
domości istnienia zakonspirow anej 
kom órki w ywiadu — „Stocznia". Wi* 
dział, te  Istnieje Jakiś „X", ale pse- \ 
udonlm ten  kojarzył zawsze z osobą 
Kwiecińskiego.

W czasie, gdy był zagrożony are­
sztowaniem, otrzym ał od Kwieciń­
skiego 40.000 zł., k tóre m iał zużyć 
według własnego uznania.

Swoją dotychczasową działalność 
polityczną Obarski ocenia jako wiel­
k i błąd.

W  dniu dzisiejszym zeznawać bą- 
J  dzie osk. H alina Sosnowska.

RAD DLA POLSKI

W  dniu 9 bm. przybył do portu 
gdańskiego statek kanadyjski „Tri- 
port" z Montrealu z ładunkiem prze­
szło 3.000 ton. Ładunek ekłada się 
m. inn, * medykamentów, mleka 
skondensowanego i 9 gramów radu, 
wartości 235.000 doi., nadesłanych w 
ramach pomocy UNRRA. Jest to trze 
cia przesyłka radu z dostaw UNRRA.

10-TYS1ĘCZNY 
SILNIK ELEKTRYCZNY

Dnia 4 grudnia br. fabryka M. 2 
prośbę Rzepeckiego zajął się ich wy- \ w Cieszynie (dawniej Rohn-Zieliński)
m ianą i po porozumieniu z Augu- 
styńskim  przekazał za granicę 30.000 
dolarów Jako pierwszą transzę. Żad­
nych jednak wymiennych pieniędzy 
nie otrzym ał; co s  pozostałą sumą

wykończyła 10-tysięczny silnik elek­
tryczny.

Fabryka ta dostarcza m. ta. dla 
przemysłu górniczego silniki wrębo­
we. Pierwszy ellnik do maszyny w*ę

bowej fabryka cieszyńska oddała gór 
nikom w zeszłym roku na św. Bar­
barę. Silnik ten od chwili urucho­
mienia pracuje bez przerwy, co wska 
żuje na wysoką jakość tego typu a« 
paratów produkcji krajowej.

ROBOTNICY HUTY „EATORY" 
HODUJĄ JEDWABNIKI

Doświadczalna hodowla jedwabni­
ków rozpoczęta z 3 gramów jajeczek 
jedwabniczych przez 6trażników hu­
ty „Batory"', dała pozytywne wyniki, 
bowiem zebrano 5.630 gr. dobrych
kokonów. Pomysłowa inicjatywa ro­
botników huty i pozytywne osiągnię­
cia w hodowli są dobrym i zachęca­
jącym przykładem dla okolicznych 
mieszkańców, Bardzo wielu z nich za
mierzą w następnym roku również
uruchomić hodowlę jedwabników.
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Nome trudności i norne rozmiązania 
m zwiększającym się ruchu ulicznym

Z apom ogi F unduszu  S typ en d ia ln ego  
dla m a ło le tn ich  u czestn ik ó w  P ow stania

Jed en  m ost i c iem n o śc i 
o o w a ż n ie  kom plikują sytuację

-łf- W ydział R uchu  i M otoryzacji p rzystąp i w  najbliższym  czasie do 
tzw . „rozrzucan ia  p rzys tanków " na  w iększych skrzyżow aniach  ulic: 
M arszałkow ska — Al. gen. S ikorskiego, M arszałkow ska — B racka, 
M arszałkow ska — N ow y Ś w ia t o raz  w  re jon ie  ul. Ż elaznej i T argo­
w ej — p rzy stan k i tram w ajo w e  będą odległe od rogów  ulic o k ilk a ­
dziesią t m etrów .

Po  ro zeb ran iu  m ostu  pontonow ego ru ch  konny  na  m oście P o ­
n ia tow sk iego  będzie w strzym any  w  godz. 7—8.30 i 14—16; w  soboty 
w  godz. 7—8.30 i 13— 16. D la ru c h u  fu rm an ek  zam kn ię ta  będzie

całkow icie  Al. Z ieleniecka. B edą one m iały  objazd  Al. W aszyngto­
na , ul. Ż ym irskiego, a  n astępn ie  ul. G rochow ską. R uch sam ocho­
dow y odbyw ać się będzie no rm aln ie .

D la roz ładow an ia  ru ch u  m iędzy  W arszaw ą i P ra g ą  p ro jek to ­
w ane  je s t rów nież p rzen iesien ie  to rów  tram w ajow ych  z Al. Z iele- 
n ieck ie j na  prow izoryczne torow isko, k tó re  m a biec poza jezdn ią  
od stro n y  W isły.

Is tn ie ją  p ro jek ty  u reg u lo w an ia  ru ch u  kołow ego po rozpoczęciu 
ro b ó t n ad  poszerzeniem  tu n e lu  n a  odcinku  ul. N owy Św iat—K rucza.

Przebić Kruczą
A by dać m aksym alną  p łynność

zakorkow anem u tym i robo tam i ru ­
chow i (rozpoczną się one ju ż  na 
początku  przyszłego roku) — trzeba  
przeb ić  ul. K ruczą  od Al. gen. Si­
korsk iego  do ul. W idok. N ie je s t to  
duże przedsięw zięcie — a um ożliw i 
ono ruchow i kołow em u z P ra g i sto­
sunkow o szybkie rozładow anie się 
R uch ten  będzie się co p raw d a  s tła - 
cza* n a  N owym  Sw iecie i C hm iel­
nej 
do
C hm ielną, 2) ul. B racką  i ul. W idok 
oraz 3) ul. B racką  i ul. W idok (prze­
bitą), K ruczą i Al. gen. Sikorskiego 
do M arszałkow skiej.

R uch  do W arszaw y k ie row any  b ę ­
dzie od Al. gen. S ikorskiego „sta rą"

K ruczą, N ow ogrodzką, ul. „za BG K " 
i N ow ym  Ś w iatem  do Alei.

R ozw iązanie tych  dw óch, k rę ty ch  
jed n ak  trochę , objazdów  u łatw iłoby  
n iew ątp liw ie  w ykorzystan ie  p raw ej 
(w k ie ru n k u  n a  P ragę) strony  jezdni 
A lei na  odcinku  od K ruczej do No­
w ego Ś w iatu . Jezd n ia  ta  jed n ak  za­
ję ta  zostan ie  prow izorycznym  to rem  
tram w ajow ym , k tó ry  na  tym  odcin­
ku  nie będzie m ógł być podstem plo­
w any  (jak  to  m iało  m iejsce w  cza­
sie robó t przy  N ow ym  Swiecie). T or 
te n  położony będzie na  podkładach , 
w p ro st n a  jezdni, k tó ra  n ie  będzie 
rozkopyw ana.

Skutki ciemności
Pisaliśm y p rzed  k ilk u  dn iam i o k a ­

ta s tro fa ln y m  d la  ru ch u  specja ln ie  ko 
łow ego stan ie  ośw ietlen ia  ulic. S k u t-

U w aga, b. żołnierze  
o d d z . polskich w Anglii

PoL Czerwony Krzyż uruchom ił z 
dniem  8 bm. R eferat dla O dpraw  De- 
m obiilzacyjnych przy Biurze Informa­
cyjnym  Zarządu Gł. P. C. K. (W arsza­
wa, Piusa XI 24 26 pok. 66).

R eferat przyjm uje zgłoszenia byłych 
żołnierzy polskich w Anglii, przyby­
łych  do k ra ju  po dniu 22.V.1946 r., 
w  spraw ie podjęcia ich należności z 
ty tu łu  zaległych uposażeń, odpraw 
dem obilizacyjnych oraz dodatków  ro­
dzinnych dla lotników  z Post O illce 
Savings Bank.

Godziny przyjęć w  spraw ie p rzy j­
m ow ania zgłoszeń i udzielanie infor- 
m acyj codziennie od 9— 13.

25 proc. i w ynosiła  80 (w ru ch u  ko­
łow ym  52). W listopadzie  br., po 
„osw ojeniu  się“ k ierow ców  i p rze ­
chodniów  z ciem nością ilość ta  spa­
d ła  do 54 (w ru ch u  kołow ym  37).

C iekaw e je s t jednak , ja k  „rozk ła­
da się" ilość w ypadków  w  ru ch u  ko­
łow ym  na okres dn ia  i ciem ności. 
Qtóż w  październ iku  od godz. 5 do 17 
było 28 w ypadków , a  od 17 do 5 — 
24. W listopadzie br. w  dzień  było 
19, a  w  nocy (od 17 do 5) — 18 w y­
padków .

D ochodzim y tu  do w niosku , że po 
zapadnięciu  zm roku — jeżeli m ożna 
użyć paradoksalnego  zw ro tu  — w y­
padk i „są na  porządku  dziennym ": 
ich częstotliw ość jed n ak  w zrasta .

Z m rok  zapada coraz w cześniej. 
Ilość św ia te ł na  u licach  zm niejsza 
się. N ależy być p rzygotow anym  na 

k i ciem ności są n astępu jące: w  paź- j to» tahł slan rzeczy nie zm nie j- 
d z ie rn iku  ilość w ypadków  w zrosła o sry  ilości w ypadków  na  jezdni, (pa)

K ilka dni tem u informowaliśm y o 
ukonstytuow aniu s ię  Tymczasowego 
Komitetu „Funduszu Stypendialnego 
dla dzieci i młodzieży — uczestników  
Pow stania W arszaw skiego'". Obecnie 
podajem y, że Komitet przystąpił już 
do przyjm ow ania podań kandydatów  
do stypendiów .

O stypendia  ubiegać się mogą prze­
de w szystkim uczestnicy Pow stania 
W arszawskiego, którzy  w dniu 1 s ie r­
pnia 1944 r. ukończyli 11 lat, a  nie 
przekroczyli 16 roku życia, oraz

A kadem ia rozpocznie  
„Dni przeciuigruźlicze**

14 bm . o godz. 11 % okazji rozpoczyna­
jący ch się „D ni przeciw gruźliczych” od- 
będlzie się T eatrze  Polsk im  akadem ia. Sto 
wo w stępne w ygłosi m in. zdrow ia, d r  Mi­
chejda.

W  części a r ty sty czn e j akadem ii przew i­
dziane są  recy tac je  M. W yrzykow ski po, 
p rodukcje  zespołu tanecznego T. W ysoc­
kiej, u thw ory  muzyczn w w ykonaniu  or­
kiestry pod dyr. O. Straszyńskiego i inne.

Mokotów otrzyma kino
W  przyszłym roku rozpocznie się  budoira

P rzypom inam y o ob ow iązk u  
szczep ień  p rzec iw  d u ro w i p lam istem u

Miejski W ydział Sanitarny przypo­
m ina wszystkim zobowiązanym do 
szczepienia ochronnego p. durow i p la ­
m istem u a mianowicie: 
a) personelowi szpitali, b) pracow ni­
kom  Sanitaria tu  Miejskiego i Oś rod 
ków zdrowia, c) pracow nikom  tereno­
wym Opieki Społecznej, d) pracow ni­
kom  służby ruchu MZK, PKP i PKS, 
e) pracow nikom  Pogotowia R atunko­
wego, f) pracow nikom  PUR i PCK, g) 
personelow i hoteli, h) pracow nikom  
praln i, i) pracow nikom  kąpielisk p ry­
w atnych i instytucji społecznych, j) 
fryzjerom , k) mieszkańcom schronisk, 
burs i interaotów , że szczepienie p. 
durow i plam istem u będzie trw ało  do 
31.12 b r i term in ten nie będzie prze­
dłużony.

Bezpłatne szczepienie wyżej wymie­
nionych grup ludności odbyw ają się 
w  następujących punktach m iasta:

M OKOTOW  doczeka się nareszcie  
k ina! P o  długich  negocjacjach, 

de liberac jach  1 p e rtra k ta c ja c h  z 
B O S-em , F ilm em  P olsk im  i D zielni- 

. , _  , , , , „  , cową R adą, u stalono  ostatecznie, że
ale już od ul. B rack .e j m ia łb y . w  jy 4g r  rozpoczną się p race  przy 
śródm ieścia  3 u jścia . 1) ul. gm achu. S tan ie  on w  oko­

licach Al. N iepodległości przy p lacu  
N arb u tta . N a w czorajszym  zeb ran iu  
D zielnicow ej R ady N arodow ej zapo­
znano  rad n y ch  z decyzją F ilm u  P o l­
skiego.

J AK się okazu je  ze sp raw ozdan ia  
K om isji O św iatow o - K u ltu ra ln e j 

DRN W arszaw a -  P o łudn ie  w śród  
m łodzieży szkół pow szechnych zda­
rza ją  się w y padk i alkoholizm u. Ze 
w szech m ia r n iepokojący  ten  ob jaw  
będzie w szelk im i środkam i zw alcza­
ny. W ypracow anie odpow iednich  m e 
tod sta je  się jednym  z g łów nych za­
d ań  K om isji, k tó ra  postanow iła  p rzy

b) Nowogrodzka 12 — Miejski Insty­
tu t Higieny, c) Jagiellońska 34 — 
XV Urząd Sanitarny.

W godz. od 10,30 do 14.30 codzien­
nie za w yjątkiem  dni świątecznych o- 
raz w instytucjach, które zaopatrzyły 
się w upow ażnienie do przeprow adze­
nia szczepień dla swych pracowników 
we własnym zakresie na miejscu p ra ­
cy.

O trzym ane zaświadczenie © szcze­
pieniu wzgl. zwolnieniir-od szczepie­
nia należy przedstaw iać d ^p ^p o to w a
nia w swym Zakładzie Pracy.

Należy się śpieszyć do spełnienia 
swego obowiązku szczepienia, by nie 
narażać się na długie wyczekiwanie w 
kolejkach w ostatnich dniach szczepie­
nia i nie znaleźć się na liście uk ara­
nych za niedokonanie szczepienia, za­
bezpieczającego przed zachorowaniem 
ria dur plam isty danego pracow nika i

a) Bagatela 10 — W ydział Sanitarny, jego otoczenia.

Choinki już się pokazały 
ale gdzie zostały uiycięle?

stąp ić  do Jak najenerg iczn le jsze j
akcji.

Pow ażnie  zaaw ansow ane Jest już 
opracow yw anie m etod  rea lizow an ia  
obow iązku szkolnego n a  te ren ie  dziel 
nicy. K om isja  za jm u je  się organizo­
w an iem  specjalnego  system u kon­
tro li, w  czym  w ezm ą udział w yzna­
czeni delegaci. P ro je k tu je  się poza 
tym  w ciągnięcie do w spółpracy  ad ­
m in is tra to ró w  dom ów  oraz K om ite­
tów  B lokow ych, k tó re  u ła tw ią  u jaw ­
n ian ie  uchy la jących  się od obow iąz­
k u  szkolnego.

U k o ń c z e n i e  budow y ogródków  
jo rdanow sk ich  je s t najpow ażn iej 

szym  zam ierzen iem  R ady na  p rzy ­
szły sezon. R oboty  pozostało Jednak 
jeszcze bardzo  w iele.

W ykonanie sześciu zap ro jek tow a­
nych na M okotow ie ogródków  jo r­

danow skich  w ym aga dużego w k ład u  
finansow ego, zw ażyw szy, te  koszt b u  
derwy jednego  ogródka w ynosi oko­
ło 4 m iln . zł.

R easum ując  dotychczasow e osiąg­
nięc ia  R adn i D zielnicy M okotów  zło­
żyli podziękow anie K orpusow i Bez­
p ieczeństw a W ew nętrznego, k tó ry  
sw ą p racą  znacznie przyczynił się do 
budow y ogródka przy  ul. W iśniow ej.

N A w czorajszym  zeb ran iu  R ady, 
D yrekcja  W yścigów K onnych  zło 

żyła za pośredn ic tw em  radnego  ins­
pek to ra  B auera  500.000 zł. na  F u n ­
dusz B udow y O gródków  Jo rd an o w ­
skich. P iękny  ten  czyn spo tkał się 
oczyw iście z  pe łnym  uznan iem  zebra 
nych. P odk reślić  trzeba  fak t, że nie 
je s t to  p ierw szy p rzyk ład  obyw ate l­
skiego stanow iska  D yrekcji W yści­
gów, k tó ra  n igdy n ie  uchy la ła  się od 
pom ocy na  podobne cele. (wk)

W ięc  — kto jest ostatecznie uiinien
UJ sp ran  ie  n ie d o c ią g n ię ć  uj b u d o w ie  baraku szk oln ego?

i WDO —  teran pod budowę szkoły w 
I polu.

CZORAJ otrzymaliśm y pismo

i, żę przedstawicie! WDO trudności 
natury  technicznej nie przewidywał 
i przed nimi nie przestrzegał".

k k ?  NUMERZE 329 z dnia 2 grud-1 
* * nia, na p-o-dsiawie wyczerpują-

cyćfT 'd a n y c h ,  prżodstawionych nam 1 n j  — . t Ap a m v  •
prz%ź kierownika szkoły powszechnej Inspektoratu Szkolnego m st. C  tAKAMY się, o ile to  jest możliwe
n r 47, mieszczącej się w baraku przy I W arszawy, k tóre dosłownie brzmi: za pośrednictwem naszych szpalt
ul. Borzymowskiej 34/36 zasygnalizo- „W notatce „Szkoła przy Borzy- zasygnalizować i pośrednio przyczy- 
waliśmy o dokuczliwych brakach, ja- mowekiej", umieszczonej w n r 331 do usunięcia tej lub owej bo-
kie posiada jeszcze baTak szkolny. „Robotnika" w dniu 4.12.1947 r., zo- u iyrny zy. taszcza zawsze swy

Nalychmia6i otrzymaliśmy wyjaśnić- s ta ła  podana inform acja niezgodna ”11 f®Pa J©śli chodzi o rzecz taik
z praw dą, iż teren  na szkołę został doniosłą, jak sprawy szkolnictwa i  e- 
wybrany przez w ładze szkolne w entualnych tu  i  ówdzie spotykanych 
wbrew opinii technicznej WDO. jeszcze niedociągnięć.
Praw dą natom iast jest, i i  m iejsce PrzY łeŹ°  rodzaju  „sporach" daje- 
na szkołę było w ybrane wspólnie mV. w m iarę naszych możliwości, głos 
przez Inspektorat Szkolny i WDO oba stronom, aby, w co wierzymy,''

nie z W arszawskiej D yrekcji Odbudo­
wy (które, oczywiście, zamieściliśmy), 
w którym WDO podkreśliła m. in., że 
przyczyną wszystkich zasadniczych 
trudności był obrany przez władze 
szkolne, wbrew opinii technicznej

1) rodzeństw o poległego dziecka — 
uczestnika Pow stania (jednak tylko 
jedno z rodzeństw a),

2) siero ty  po żołnierzach I Armii po 
ległych w w alkach o W arszaw ę (Pra­
ga, Góra Kalwaria, Dęblin, W arka, 
Przyczółek Czerniakow ski itp.).

Podania o przyznanie stypendium  
składać należy do Sekretaria tu  Tym­
czasowego Komitetu Funduszu Stypen 
dialnego, W arszawa, ul. D aszyńskie­
go 14 „C zytelnik '' Biuro Zarządu 
Głównego —  w godzinach biuro­
wych.

Do podania należy dołączać: a) św la 
dectw o urodzenia peten ta  (m etryka u- 
rodzenia), b) św iadectw o stw ierdza­
jące, żo peten t rzeczyw iście brał u- 
dział w  pow staniu (dokum enty w yda­
ne przez Związek U czestników W alk 
o N iepodległość i D em okrację albo 
przez M inisterstwo O brony N arodo­
wej lu b  zeznania co najm niej 2-ch 
św iadków  — uczestników  pow stania 
(dowódców, przełożonych), uw ierzy­
telnionych przez pow yższe instytucje), 
c) św iadectw o niezam otności, w ydane 
przez w ładze adm inistracyjne, d) za* 
św iadczenie szkoły, stw ierdzające fakt 
obecnego kształcenia się, korzystnych 
wyników  nauki, oraz opinię szkoły  o 
petencie, e) w w ypadku pkt. 1: doku­
ment stw ierdzający, te  b ra t lub sio­
s tra  p e ten ta  poległ(a) w czasie Pow­
stan ia  W arszaw skiego Jako uczestnik 
pow stania w w ieku 11— 16 lat. f) W 
w ypadku pkt. 2: dokum ent Minięto©, 
stw a O brony N arodow ej stw ierdzają­
cy, że ojciec peten ta  zginął w  w al­
kach l  Armii o W arszawę.

(Teatry)
TEA TB PO L S K I (K arasia  i ) :
C zw artek  g. 18 ..H am let” .
P ią te k  g. 18 „ P a n  in sp ek to r prsyasedT*.
Sobota g. 14 „W ilki i owce” ; g. 18 „ P a n  

in sp ek to r p rzyszed ł” .
N iedziela g. 14 „Szkoła obmowy” ; g. I I  

„ P a n  in spek to r p rzyszed ł” .
TEA TB  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8) :  godz. 19 „N ie ig ra  się  s  m iłości*” , 
TEA TB  POW SZECHNY Cul, Z am ojskiego 
20): godz. 19 , ,Roxy” .

IK A TR  NOWY (ul. P u ław ska *9): 
godz. 18,90 „W esele  F ig a ra ”

TEA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81) C 
godz. 19 „żo łn ie rz  i b o h a te r” .

TEA TB „JA SK Ó ŁK A ’ (M arszałkow ska 
69): godz. 19 „D rzw i zam knięte” , „W szy­
stko  na  dobre *1* zm ienia”  (T e a tr  „M i­
n ia tu ry ” ).

TEA TR  „COMOEDIA”  (ul. 8zw edzka D
godz. 19 „H a lk a ” .

„T E A T R  DZIECI W ARSZAW Y" (S ta ­
dło. K arow a 31): g. 12 (d la szkół) wido­
wisko „N a Jagody".

„W RÓ BELEK  W ARSZAW SKI”  (u l. 
Z ygm untow ska 8): „ J a k  sie tw orzy rząd ” , 
Pocz. o godz. 17.15 1 19.15.

O S T A T N I W Y S T Ę P  
BALETU PA R N ELLA

DziS, t j .  w  czw artek  1 sobotę 13 bm „ o 
godz. 19 w sali „R om a” odbędą się  o s ta t­
nie w ystępy  B ale tu  P a rn e lla  W now ym  
program ie.

W  niedziele 14 bm . w  zw iązku z kon­
certem  „Żołnierzow i n a  gw iazdkę” , n i e ­
dzielny  w ystęp  B ale tu  P a rn e lla  r o z p o c z ą ł *  
się p u n k tu a ln ie  o g. 17.

ARTYŚCI STOLICY 
ŻOŁNIERZOW I NA GW IAZDKĘ

W  niedzielę, dnia 14 g ru d n ia  b r. o go­
dzinie 19 w ram ach  w ielkiej akcji gw iazd 
kow ej d la  żołnierza, odbędzie się w  sali 
„R om y” w ielki koncert z udziałem  n a j­
lepszych sil a r ty stycznych  stolicy. N a-

M imo, że sprzedaż choinek m a się 
rozpocząć 15 bm. i, ja k  podaw aliśm y, 
jed y n y m  dostaw cą je s t spółdzieln ia 
„L as", k tó ra  od M in iste rs tw a  L eśn i­
c tw a  o trzym ała  specja ln ie  w yzna­
czone te ren y  do w y ręb u  św ierków  
cho ink i już się ukazały  w  sprzedaży 
w  W arszaw ie.

P ierw szą  ich p a rtię  w idzieliśm y 
ju ż  w czoraj. Rzecz m ia ła  m iejsce w  
godzinach ran n y ch  na  bazarze, koło 
d w orca  G łów nego.

T rzech  w yrostków  przytaszczyło 
n a  baza r 20 choinek. M iejscow i i za ­
w sze przedsiębiorczy kupcy  z m ie j­

s c a  zgłosili o fe rtę  n a  kupno. Roze­
szło się oczyw iście o cenę. N ik t z 
obecnych przy  tra n sa k c ji n ie  w ie- 
-zył, aby cho ink i p rzyw ędrow ały  
zw. d rogą legalną.

P ad ła  cena 50 zł za sztukę, czyli, 
ik  stw ierdził, sp luw ając  e fek tow - 
.e jed en  z kupców :

— Nie będziem  ch łopaki dużo ga- j 
dać, ty lko  za w sio, ja k  leci — 1000 j 
zł i m ożecie lecieć na  wódkę,..

C hłopaki jednak , p rzes tępu jąc  z 
nogi na  nogę (buciory ubłocone do 
ko lan , ba, nocna p raca  przy  w yci­
nan iu  by ła  ciężka) i d rap iąc  się od­
pow iednio  b rudnym i rękam i po gło­
w ie — żądali po 100 zł—czyli „Wsio, 
ja k  leci — 2000 zł..."

Jak o ś  się tam  w reszcie pogodzono.
*  !

Chodzi n am  o co innego. Jesteśm y 
sk łonni przypuszczać, że w ycięte 
choinki, jeś li n ie  pochodziły z  m ie j­
skich  parków , to na  pew no z pod­
m iejsk ich  okolic, gdzie w y ręb  jes t 
zabroniony.

Jeszcze raz  przeto  apelu jem y, aby 
szczególnie w zm óc obecnie kon tro lę  
i zapobiec d ew astac ji drzew , w  k t ó - . 
re  an i W arszaw a, ani je j okolice nie 
są  za bogate, (s-ki)

TABELA WYGRAHYCH 51 L0TE8II
5-ty dzień ciqgnienia IV-łej klasy

osiągnąć jednak w końcu 
efekt, usunąć takie lub inne drobne ; harmonii 
często niedomaganie.

Jeś li jednak, rzecz przybiera taki, 
jak w powyższym wypadku, a przy­
znać trzeba dość osobliwy charakter 
jakichś dociekań i zw alania winy jeden

I zw ieka a rty s tó w  wkrótce podamy, 
w ła śc iw y  B ilety  m ożna Już nabyw ać w kasie  F il-

W ygrane po 500.000 zł na  Nr. Nr.
1485 (padła w  W arszawie), 38121 
(padła w  Łodzi), 41344 (padła w  
G dańsku -  Wrzeszczu).

Po 100.000 zł na Nr. N r.: 2523,
2825, 25760, 29554, 48297, 50120,
65418,

Po 20.000 zł na  Nr. N r.: 662,
8250, 12260, 12859, 17038, 20279,
20417, 21473, 24765, 27428, 28587,
32333, 36125, 36136, 50500, 53817,
56432, 60180, 60216, 77820, 79278,
81560.

Po 10.000 zł. n r  Nr. N r.: 77, 2295, 
2885, 3251, 4488, 5992, 8029, 8606,
8809, 8816, 8930, 9069, 9667, 9878,

Nouja placóuika 
haftów artystycznych

Warszawek; Powiatowy Komitet PPS 
brał grono fachowców-towarzyszy 

PŁ.PS i otworzył z dniem 1 września 
1447 r . Pracownię H aftów  A rty s tycz­
nych. H afciam ia mieści się w War- 

awie przy  ul. Śnieżnej 4.
Pracow nia w ykonuje sztandary  pań- 

[wowe, party jne, wojskowe, związko- 
cechowe, harcerskie, szkolne, ko- 

jhielne, dystynkcje wojskowe, hafty 
idowe itp.

P om nr o stosunkowo krótkiego okre- 
od cza6u otwarcia, dzięki fachowe- 

u kierownictwu, pracownia zdobyła 
itrzeboe rekw izyty i już po miesią- 

swego istnienia otw orzyła filię w 
arszawie przy ul. Brzeskiej n r  13 

49.

Z atrudnione w pracow ni bafciarki 
za sw oją pracę artystyczną otrzymu- j  

ją  godziwy zarobek i specjalną ople- j 
kę. Pięknie wykonane sztandary i  haf­
ty  ludowe, da ją  rękojmię, że placów- j 
ka ta  w krótkim  czasie zdobędzie za- . 
mówienia w skali ogólnokrajowej. i

N otatn ik  sto licy
TRZY DZIESTOLECIE ZSRR

O d czy t po d  ty m  ty tu łe m  z c y k lu  „O  w sp ó ł • 
czesn y ch  k ra ja c h  s ło w ia ń s k ic h ”  o d b ę d z ie  i 
s ię  ju t r o  11 bm . o godz. 19 w  s a li w id o - ; 
w isk o w e j P o ls k ie j  YMCA (u l. K o n o p n ic - j 
k ie j G). P o  odczycie  k o n c e r t i film .

PO RA N EK  ESPERANTYSTOW  
Z o k a z ji ro czn icy  u ro d z in  tw ó rc y  E spe­

ra n ta ,  d ra  L u d w ik a  Z am enhofa , odb ęd zie  
s ię  w n ie d z ie lę . 14 bm ,, w sali Związku 
R ew iz y jn e g o  S p ó łd z ie ln i R. P. ul. K oper­
n ik a  30 o go d z . 11 — poranek  okolicz­
nościow y.

67503, 816, 69672, 72470, 910, 73754, 
808, 916, 74327, 75282, 76002, 77992, 
81711, 82371, 464, 83477, 84523.

Po 3.000 zł. n a  N r.: N r.: 56, 495, 
504, 604, 1574, 3361, 912, 4056, 625, 
783, 5557, 6064, 771, 7823, 8082,
543, 693, 9143, 526, 10544, 11286, 
12532, 13045, 100, 599, 717, 14138, 
854, 15035, 16475, 547, 788, 17214, 
319, 18651, 19057, 498, 20045, 758, 
21150, 25898, 970, 26405, 924, 27277, 
567, 620, 830, 28117, 30080, 33282, 
488, 720, 34450, 470„ 35255, 423,
36024, 493, 40006, 974, 41053, 247, 
41503. 747, 42191, 641, 44022, 490,
993, 45551, 47381, 48623, 50561, 51545 
52274, 396, 710, 746, 53566, 55493,
63086, 115, 65491, 860, 948, 66773, 
68267, 965, 71373, 589, 74925, 79033, 
81256, 82261, 84981.

Dalszy ciąg w ygranych  po 2.000 zL 
z I-go  dn ia  ciągnienia

72472 82 510 34 66 99 615 87 877 
966 78 73030 134 35 38 233 308 84 470 
481 85 518 89 628 89 790 92 895 74060 
188 90 211 393 403 13 558 609 17 29 
74 95 761 893 961 75033 61 86 109 10 
341 67 405 517 32 72 82 84 603 34 65 
728 825 74 915 17 57 76047 97 104 248 
53 381 480 737 69 824 60 922 46 67 
77021 125 94 269 76 348 95 404 08 31 
616 26 45 96 733 813 42 61 76 78019 
170 208 93 339 40 457 77 718 55 82 
839 86 901 25 63 80 79027 34 66 140 
274 95 323 56 95 451 91 94 99 507 25 
49 569 602.

80012 63 89 428 31 506 78 83 714
738. 851, 935, 34747, 35189, 42^550° 5  ̂ 105 ^  ™  6? 305 19

f K INA")
(Chm ielna 33): „B elita

10060} 10341, 10398, 10906, 11189,
12085, 13432, 13448, 13467, 14575,
14971, 15226, 15302, 16107, 16370,
17529, 18173, 19206, 22991, 23031,
24562, 27529, 28834, 30059, 30173,
30530, 31124, 32858, 32944, 34270,
35229, 36761, 36842, 37459, 40144,
41218, 42432, 43402, 44915, 46720,
49410, 50349, 52611, 53484, 54712,
55508, 56672, 58806, 58957, 60290,
60581, 63209, 65017, 65592, 68492,
69939, 71759, 72548, 73092, 75951,
76430, 78089, 78254, 79631, 81005,
81172, 81528, 82369, 82628, 83610.

Po 5.000 zł. na Nr. Nr. 1062,

„ATLANTIC”
„ . tańczy” ,

n a  d ru g ie g o  - ^ d o z n a j e m y  p rz y k re g o  „PA LLA D IU M ” (Złota 7/9): „L udzie  be*
skrzydeł'

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „A- 
w an tu ra  w zaśw iatach.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112):
„N oc g rudn iow a” .

i ę „ i ,„ t    n  . „SY REN A ” (Inżyn ierska  2 ): „C urie  Skło
n s p  to r a tu  Szkolnego. D a je m y  dow ska” . Pocz. seansów  o godz. 13. 15.80, 

o c z y w iśc ie  w ia rę  także temu, c o  d o - j  18, 20.30
nosi Inspoklorat i ty m  bardziej z d u  ” T tC Z A ”  (Suzlna 4 ): -S iódm ą

zawodu. Zwłaszcza, że mamy do czy­
nienia z tak  poważnymi instytucjami. 
^  DUMIEWA nas dwuglo* W. D. O.

mL€fwa to, o czym informowała
TĘCZA”  (Suzina 4): 

seansów  o g. 13.
AKTUALNOŚCI” (w

zasło-
,W iosna” . Pocz.

W arszawska D yrekcją Odbudowy. Nie r f ^ d tn ^ T o  £
czujemy s ię  niestety  n a  siłach dociec n r  49/47, 2) Ziemie m azurskie, 3) „L udzi*
i  rozw ikłać tego osobliwego sporu, 
lojalnie, jak to  jest naszym zwyera- i 
jem, dając  znowu 6tronom m ożność! 
wypowiedzenia się. Ale, obywatele —  | 
wiecie przecież o ograniczeniach p a - j 
pieru dla gazet I Nie możemy mieć na j  
przyszłość miejsca n a  tego rodzaju  j 
dyskusje j  wyjaśnienia. Nie możemy 
mieć miejsca na roz6upływanie zaga- ]
d e k , k to  m ów i p ra w d ę , a  k to  n ie . N ie- ^ K ^ a d ^ ^ y i T ś ó

A udycja d la  sz k ó ł; 10.40 A ad. Min. O-

I N T P P irc ru v /A iv  _ i i .  I św ia ty : 12.03 W iad im. p o ł .; 12,15 M uz.:
IN IŁ K Ł S U W A Ł Y  n a s , ja k  w  ty m  ; 12,20 Z m ikrofonem  po k ra ju  — re p o rt.:

w y p a d k u , r z e c z y  b a rd z o  z d a je  s»e 11230 M uzyka popul. w w yk. zesp. In s tru -  
. u  : • ■ , ■ m an t.: 16,00 Dziennik p o p o ł.: 16 30 A udy-

o o n o s ł e .  żeb y  m ia n o w ic ie  s e tk i  d z ie -  c ja  d la  chorych w opr ks. M. R ękasa;
ci w  baraku s z k o ln y m  przy ul Borzy- i 16'55 A udycja m todz.; 17,10 AudycJ*
. . . . / .  V. 1 , T K om isji O chrony Z abytków  Przeszłości
m ow sikie; m o g ły  p o b ie ra ć  n a u k ę  w  wa-1 „W aw el po w ojn ie” — pog .; 17.15 Konc.
ru n k a c h  ja k  n a jb a r d z ie j  z b liż o n y c h  d o  dl* Przodow n. świat*, p racy ; 18,00 RU L. . . .  • J Ifflrnlfii TfABftBłiilf” --- w vkł
n o rm a ln y c h . Może to  je s t  te ż  w  pe-

ognia 1 s ta li” , 4) B ałw an śnieżny,
W stęp : 35 zł (na  w szystk ie m iejsca).

r*ustyszymy
VX)u> R A D IO

P IĄ T E K , 12 GRUDNIA 
W arszaw a 1 

6.00 Sygn. cza3u ; 6,15 W iad. p o r .;  6,20

1977, 979, 2497, 583, 3053, 605, 4355,
788, 854, 5500, 917, 7565, 8600, 802,
981, 10020, 874, 11285, 12250, 14944,
16844, 17558, 18720, 884, 19602, 20906 
22064, 25236, 796, 26438, 28102, 239,
293, 29766, 30217, 236, 32292, 939,
33316,
36762, 38050, 885, 39872, 40176, 318,
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l Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany bgdzle jutro.

64 788 998 82014 134 
66 211 55 94 373 91 424 70 516 4 t 89

wnym sensie interesujące, ale, jak 
podkreślam y, brak jest w naszym piś­
mie miejsca, na wnikanie w to, ^zy 
k to  mówi prawdę, lub nie i kto na 
kogo zwala winę, Uzgodnijcie to  już 
między sobą, a robota wówczas pój­
dzie na pewno sprawniej. Tak nam  się 
w ydaje ( s - k i )

OGŁOSZENIA DROBriE

„M ikołaj K opern ik” — w ykł. prof. d r  M 
G rotow skiego; 19,00 S krzynka techn . w  
opr. in i, Cz. K lim czew skiego; 19,15 K o n c .. 
Sym f. w w yk. O rk Syrnf. P aństw . F ilh .
W ars*, pod dyr. M. M ierzejew skiego. W 
przerw ie  Dzień, w iecz .; 21,30 „U  naszych 
przy jac ió ł”  — aud. słow nu-m uz. pośw . 
Ju g o s ław ii; 22,00 A udycja ro z r . ; 23,00 
 ..................................“ MmO sta tn ie  w iad .; 23,20 M uzyka pow ażna; 
24.00 H ym n.

W arszaw a TI 
16.00 Dzień, popoł.; 16,30 M uzyka; 16,45

R e p o rtaż ; 16.55 P ie ś n i  w w yk. Zesp. W o­
kalnego R P  pod dyr. J .  K ołaczkow skie­
go; 17,45 K oncert d la  przodow n. św ia ta  
p racy ; 18,05 M uzyka popu l.; 18,35 P o ra ­
dn ik  językow y w  opr. p rof, d r  W. D oro­
szew skiego; 18,50 ,Z tam tych  s tro n ” w 
wyk. zesp. W ł. K aczyńskiego; 19,10 Mu*.

_________________________popul.; 19.30 „D la każd e g o  coś m iłego”
m t  ' z udz. H . K ow alew skiej; 20.00 Dz. w iecz.;

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  rozpo- no 50 M elodie włiiskie” w w vk f iek u a iu
znawczą, k a rtę  re je s trac ji RKU Gro- ^  i l  Z*m?wa b f ś .Y ^ -  m ontaż «  
dzisk Mazowiecki, R utkow ski Em il. 15350 f t y ^ i  w  op’r  S t z le m b ic k ie g o r iu tó  K w a

d ran s lekkich  utw orów  s k rz y p c . w wyk. 
UNIEWAŻNIAM leg itym ację s łu ż b o w ą 'Z . Lednickiego; 22.00 R U I, „M ikołaj Ko- 
P . K. O. n a  nazw isko F ran czy k  W ład y -j p e rn ik ”  — w yki. p rof. d r  M. Grotow- 
sław . 1 akiego.

E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZL
F jg łoszen ia  d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za w yraz. W tekście redakcy jnym : 

'o  70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225: powyżej 
1 mm zł 300 za 1 mm szerokość ! szpalty . Za tekstem : do 70 mm zł 60; od 71 -  120 mm zł 80; od 121 —
1 mm zł 100, od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł ISO za 1 mm szerokość 1 szpalty  Nekrologi do

im  zł 60; od 71 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; pow yżej 300 mm
0 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń
in is tra c ja  n ie  odpow iada.
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oraz jego  A gentury  m iejskie: Al. Jerozo lim skie 18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sk lep  z m at. p lśm .
i w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza” w Polsce; Polska A gencja P rasow a — B iuro Ogłoszeń i Reklam. W arszaw a, ul. P ie - 
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P. A. P. w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik” — C entrala  ul. Daszyńskiego 16 1 oddzia ły : 
M arszałkow ska 3,5. Poznańska 38. T argow a 67; „W olność” W arszaw a. M arszałkow ska95; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” ul. Złota 4; 
B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek , W arszaw a, W spólna 50. te ł. 855-26.
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P o r a d n i a  Pedo log iczna  
b a d a  nieletnich przestępców

i DĄC
' Dobrą.

w ulewnym deszczu ulicą 
spostrzegam, że tuż za 

mną kroczy ma'y, blady chłopiec. 
W ynędzniał twarzyczka, wychudzo­
ne ręce i podarte ubran'e znamionu­
je dziecko warszawskiej ulicy. Ści­
skam mocniej torebką wstydząc się 
trochę tego. jak się później okazało 
może nie ca k em bezpodstawnego 
odruchu nieufności.

— Nie wie pani czasem gdzie jest 
Smunikowsktego?

— Może Smul kowskicgo?
— Może i tak.
— No to chodź ze mną, ja też tam 

idę.
Skręcamy r.a Smulikowskiego, k ie ' 

dy widzę że mój towarzysz mimo 
ulewnego deszczu, coraz bardziej 
zwalnia kroku.

— Pod który numer idziesz?
— Sam nie wiem — o tu pisze — 

pokazuje mi jakąś zmiętą kartkę.

W ezwanie do poradni

W CHODZIMY do pierwszej bra­
my, gdzie odczytuję że: „Po­

radnia Pedologiczna przy Sądzie dla

Nieletnich, mieszcząca się przy ul. [ — Starszą tak zbiłam pod świętym jak najdokładniejsze każdego wypad
Smulikowskiego 4, wzywa Romana | obrazem, że Jak miesiąc temu wy-J ku skierowanego przez sąd dla nie- j 
X, aby zjawi! się wraz z matką na I szła z domu, tak do tej pory nie wró
badanie do poradni dn.... o godz:.." j ciła.

— To ty jesteś Roman X, a gdzie. p 0 jakimś czasie pracowniczka j 
matka? poradni odprowadza do poczekalni i

Nie mogła przyjść, choruje na dziewczynkę wyjątkowo wynędznia-

Odpowiedzi
Redakcji

W. Zgllńskl — Wrześnlca- Stefa­
niak Aleksandra i tow. Mamrot Ta­
deusz pracują w łódzkiej fabryce, na 
tomiast Bronka Leończuk jest przo­
downicą w zielonogórskiej fabryce 
„Polska Wełna".

Wacław SwirskL Warszawa - P ra­
ga. Dom przy ul. Czynszowej nr 4 
mi# jest pod zarządem WAN-u. gdyż 
został przejęty przez Tymczasowy 
Zarząd Państwowy 1 tam też list 
przekazaliśmy.

Oniszko Tadeusz. Pismo Wasze 
•kierowaliśmy do miejskiego komi­
tetu PPS w Wałbrzychu.

A. RedeL Do zagadnień, poruszo­
nych w  Waszym liście, powrócimy 
wkrótce na łamach „Robotnika".

Piec WUdyriaw — Swieclechów 
woj. lubeSakie. Zwróćcie się do naj­
bliższego Państwowego Urzędu Za­
trudnienia.

Michał Bawol — Ostromec. List 
przesłaliśmy do Ministerstwa Skar­
bu, Deperatament Ceł.

tr . K. Warszawa.... Należy „zwrócić 
się do Państwowego Urzędu Zatrud­
niania, Warsz»wa-Prag*. Targowa 
13.

J. P. Warszawa. Uwagi przekaza- 
zaliśmy Ministerstwu Obrony Na­
rodowej.

S. P. Finell - Kowalski — Toruń.
Sprawa jest zbyt zawikłana, by ją 
poruszyć na łamach prasy.

nogi.
— Mogę cię zaprowadzić, ja też idę 

pod 4-ty.
Wchodzimy na III p. lokalu, 

mieszczącego się w Zakładzie Psy­
chologii Wychowawczej. Na- końcu 
korytarza, młoda, sympatyczna blon 
dynka wychodzi nam na spotkanie.

— To ty jesteś Romek, a miałeś 
przyjść o 10-ej...

Blondynka klepie chłopca dobrot­
liwie po ramieniu.

— Masz tu obrazki, posiedź chwilę 
w poczekalni, a panią po'prosz# za 
mną.

Tłumaczę, że nie zmam chłopca, że 
znaleźliśmy się tutaj razem tylko 
przypadkiem. Jednocześnie przyzna­
ję, że nic nigdy nie słyszałam o Po­
radni Pedologicznej przy Sądzie dla 
Nieletnich, i że bardzo bym pragnęła 
zasięgnąć o niej bliższych informa­
cji. Moja rozmówczyni, pełniąca 
funkcję psychologa poradni, obiecuje 
udzielić mi krótkiego wywiadu po 
zbadaniu chłopca.

W czasie długiego, bo około 2 go­
dzin trwającego badania obserwu­
ję siedzącą obok mnie matkę. Ner­
wowa, o złych, niespokojnych o- 
czach, opowiada skrzekliwym gło­
sem, jak to ona nie patrzy na sąd, 
ale córkom sama pasem wymierza 
karę.

łą i wystraszoną, 
chwilę rozmowy

letnich. Badanie jest dwojakiego ro­
dzaju, co powoduje zatrudnienie 
dwóch rodzajów sił wykwalifikowa­
nych w poradni, Badanie środowi­
skowe wymaga zapoznania się ze

prosząc Jeszcze na lodowiskiem, w którym dziecko 
. przebywa tzn. domem, szkolą, war-„dobrą mamq“.

P
Badanie środowiskowe 
i psychologiczne

RZYCHODZI i na mnie kolej.
Siadam przy biurku, z którego 

praktykantka zbiera rozrzucone o- 
brazki, rysunki, wycinanki i desecz-, 
ki; będące składową częścią testu i przestępcami? 
dowiaduję się na czym polega rola j p  o  zebraniu materiałów z wszyst-

■ kich powyższych badań Porad­
nia przesyła do sądu dla nieletnich 
orzeczenie z wnioskiem Poradni tzn.

Grzeczność królów
Jasna rzecz, że chodzi m i o i się że ju ż  tak  późno, a on nłe 

punktualność. Z nam y przecież  j zauw ażył...
w szyscy  przysłow ie, że p u n k - ' A  m nie djabli biorą, bo cały 
tualność jes t grzecznością kró- ’ plan dnia się rozleciał. Straco- 
lóui. j nego czasu nie dogonię, zw łasz-

Ba, ale co z tego. Z nam y, teo- j cza, że czeka m nie  jeszcze k ilka  
retycznie. Z przysłow ia  się takićh sam ych spotkań.

ale się nad n im  m e  j Pew na m o ja  znajom a um ów i- 
[ la się ze sw oim  adoratorem  o

sztatem pracy. Badanie psychologicz 
ne polega na zbadaniu poziomu urny j sm ie jem y  
słowego, rozwoju inteligencji i cha- j zastanaw iam y. i
rakteru dziecka. Często zachodzi po- j w arto. D ziw nym  jestesm y  j godzinie p ią tej u  G ajew skiego. 
trzeba skierowania badanego do le- ‘ narodem. M am y fenom enalne P rzychodzi w yp iękn iona  i rado-

zdolności do uznaw ania naszych  i sna dziesięć po piątej. —  Pra- 
w ad za cechy narodowe, po któ -  j wda, jaka jestem  punktualna;

karza psychiatry lub neurologa. 

Co robić z nieletnimi

i znaczenie Poradni Pedologicznej 
przy Sądzie dla Nieletnich.

Poradnia ta została założona w ro­
ku 1930, pod kierownictwem prof. 
Stefana Baleya, dr. med., psychiatry, 
i prof, psychologii przy U. W. Dzia­
łalność swą kontynuowała przez ca­
ły okres okupacji, pomimo dotkliwej 
straty jaką poniosła w postaci 6-ciu 
pracowników, zamordowanych przez 
Niemców. Praca Poradni, przerwana 
przez powstanie, została podjęta na 
nowo w roku 1946 nadal pod kie­
rownictwem prof. Baleya i zastęp­
czyni jego dr. Marii Żebrowskiej. 
Nie należy pomijać milczeniem, fak­
tu, że wobec wyjątkowo trudnych 
warunków materialnych, w których 
znalazła się Poradnia po wojnie, 
część personelu po dziś dzień pracu­
je bezpłatnie.

Zadaniem poradni jest zbadanie

Zimowy turniej piłkarski 
na terenie 3 okręgów  śląskich

Sezon piłki nożnej w  całym k r a ju , nie się w tych trzech okręgach 
oficjalnie skończył się z chwilą ro-| wielki zimowy turniej piłkarski o ' b y  łby "ten

z zaleceniem pozostawienia dziecka 
pod opieką rodziców lub też umiesz 
czenia go w zakładzie dla dzieci nor­
malnych, trudnych czy też cofnię­
tych w rozwoju, względnie miano­
wanie kuratora sądowego, który by 
dopilnował np. umieszczenia dziecka 
w terminie lub w szkole zawodowej. 
Psychologowie poradni badają także 
regularnie dzieci w więzieniu mo­
kotowskim.

— Jak to, dzieci w więzieniu?
— Tak, niestety. Jest u nas na 

porządku dziennym, że mały włó­
częga czy złodziejaszek kieszonko­
wy wychodzi po kilku tygodniach 
lub miesiącach na wolność jako wy­
kwalifikowany złodziej z niezatar­
tym piętnem, jakie na każdym dziec­
ku wywiera pobyt w więzieniu. P la­
nuje się u nas Izby Zatrzymań i 
schroniska dla nieletnich przestęp­
ców, ale wiadomo jakim trudnym za­
gadnieniem w naszych warunkach 
jest urzeczywistnienie tego rodzaju 
planów.

Pod koniec rozmowy do pokoju 
wchodzi psycholog, która badała po­
przednio bladą i przerażoną dziew­
czynkę, Chciałabym wiedzieć co 
Poradnia postanowi w jej wypadku.

— Damy wniosek o skazanie dziew 
czynki na zakład wychowawczy.

i Oddycham z ulgą. Jakikolwiek

rych  poznać nas m ożna na koń­
cu świata. M istrzam i jes teśm y  
zw łaszcza w  n iepunktualności.

Czas, term in y , zobowiązania... 
W szystko  to nie gra roli. Pół go­
dziny, godzina, dw a dni czy  
m iesiąc spóźnienia, zależnie od 
okoliczności, to u  nas najnor­
m alniejsza rzecz w  św iecie i 
n ik t się tem u  nie dziw i.

U m aw iam  się z k im ś na dzie­
siątą rano: czekam  do w pół do 
jedenaste j i p e ten t się w końcu  
zjawia. O czyw iście nie przepra­
sza naw et, bo ty lko  pół godzi­
ny... Cóż to w  ogóle za spóźnie­
nie'!... N ie w arto  wspom inać.

G dyby się spóźnił o dw ie go­
dziny, w ted y  pew nie zd ziw iłb y

prom iennie woła ju ż  z daleka.
—  Tak, bardzo... — sm utno  

szepnął m ój znajom y, bo pani 
jego serca spóźniła się ty lko  o... 
dwadzieścia cztery godziny  i  
dziesięć m inu t. C zekał bidula  
od poprzedniego dnia.

M yśli ktoś że blaga?... A u ten ­
tyczn y  fakt.

N auczm y się cenić czas, bo go 
nie kupim y za żadne pieniądze.

To naprawdę pochłania bar­
dzo n iew iele w ysiłku , a korzy­
ści są nieobliczalne. Życie staje  
się o w iele, w iele prostsze...

Spoglądajcie obyw atele częś­
ciej na zegarki...

STRĄCZEK

O d b u d o w e p o zn ań sk iego  ratusza  
prow adzi SPB

zegrania mistrzostwa Polski. W nie j puchar pisma sportowego ..Sport' 
których tylko okręgach odbyły się ] W turnieju m ają wziąć udział wszy.

z
zakład, to chyba zawsze

W bieżącym sezonie budowlanym 
przed społeczeństwem poznańskim 
stanęło zadanie odbudowy starego ra­
tusza, będącego ozdobą m iasta i za­
chodniej Polski, bowiem jest to je­
dyny okaz północno . włoskiego re­
nesansu na naszych ziemiach.

Prace rozpoczęto od budowy rusz 
towania o wysokości 43 m„ m ają­
cego służyć do ułatwienia montażu

re  podjęło się wykonania tego dzie­
ła w terminie 3 miesięcy. Prace re* 
poczęto w kwietniu rb. W llpou, po­
mimo wielkich trudności w zaku­
pie materiałów, budowę rusztowa­
nia ukończono.

Na tradyjcyjnym wieńcu w dnia 
ukończenia budowy rusztowania był 
obecny prezydent Poznania, tow. 
mgr. Sroka, który w dowód uzna­
nia za pracę rozdał pracownikomwieży, której konstrukcję stalową 

ustawi się do 27 grudnia rb., tj. w j g p s  premie, 
rocznicę powstania wielkopolskie- '
go. Rusztowanie opracowane zosta- , , __
ło przez arch. Sawickiego, kier. Od- ™a zlecono firm ie S ^  r ^ o t y  Mb 

^ ----------   P m n i. i ubezpieczające fron t ratusza 1 jego

Równolegle z budową rusztowa-

jeszcze będzie lepszy od matki-kata.

Państwowe Zakłady 
Tele i Radiotechniczne

FĄBRYKA TELETECHNICZNA 
Warszawa, oL Grochowska 141 

u t r u d n i ą :
TELEMECHANIKÓW 
LUTOWACZKI WYK W. 

Warunki pracy I płacy wg Układa 
Zbiorowego Pracy.

Podania wraz z życiorysem 1 odpl- 
aaml świadectw przyjmuj# Oddział 
Ooobowy F-k;. 18360

towarzyskie mecze mimo nieodpo­
wiedniej pogody. Jednakże, jak  się 
okazuje, ńie będą pauzować piłka­
rze Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego 
i Opola. Oto w  pierwszy dzień 
Świąt Bożego Narodzenia rozpocz-

stkie drużyny z wymienionych 
trzech okręgów od klasy C do k la­
sy państwowej włącznie. Órga.niżM: 
torzy m ają zapewniony udział dru­
żyn ligowych. Rozgrywki odbędą 
się systemem pucharowym.

budowy starego ratusza w Pozna­
niu. Prace zlecane Społecznemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu, któ

Łowienie ryb w Łazienkach

W  kilku zdaniach
Mecz koszykówki W ista—OMTUR 

Łódź unieważniony. Polski Związek 
Piłki Ręcznej unieważnił ogłoszony 
walkower. 20:0 dla TUR u łódzkie 
go, który w ubiegłą niedzielę roze­
grał mecz w Krakowie z Wisłą. 
Mecz będzie powtórzony, a za nie­
dostarczenie na czas protokółów sę­
dziowskich odpowiedzialny będzie 
okręg, a nie Wisła.

Dalsze walki pierwszego kroku  
bokserskego. W ramach .pierwsze­
go kroku bokserskiego" w Warsza 
wie odbędą się w sali Filtrów dal- 
■ze spotkania, a miahowicie w pią­
tek o godz. 18, w sobotę o godz. 18 
i w niedzielę o godz. U.

Protest Walcotta. Komisja Tech­
niczna Związku Bokserskiego w No­
wym Jorku odrzuciła protest Wal- 
cotta przeciwko przyznaniu zwycię­
stwa Louisowi

Tandberg walczy w Ameryce. Do 
skonały bokser wagi ciężkiej Szwed 
Tandberg spotka się w pierwszym 
meczu w Ameryce z Joe Baksim z 
Clevelandu w dniu 9 stycznia. Prze­
ciwnik Tandberga znajdował się na 
liście proponowanych przeciwników 
Louisa.

Tourne piłkarzy SK Bratislawa. 
Prowadząca w tabeli ludowej Cze­
chosłowacji drużyna KS B ratis lava  
udaje się na wielkie międzynarodo­
we tourne do Luksemburga, F ran ­
cji, Belgii i Turcji.

Niepowodzenia piłkarzy szwedz­
kich. Mistrzowska drużyna Szwecji 
Nomrkoeping po porażce z wiedeń­
ską „Austrią" udała się do Budape­
sztu, gdzie z reprezentacją stolicy 
Węgier przegrała 2:0.

mmi

bezpieczające 
środkową wieżyczkę.

Obecnie przystąpiono do montażu 
stalowej konstrukcji wieży, opraco­
wanej przez prof. imż. Ballenstedta, 
wykonanej w Zielonej Górze, a 
zmontowanej przez firm ę Mosto­
s ta l z Zabrza. Będzie to już pląta 

świeża, którą poznaniacy budują na 
i swym ratuszu. W dniu 27 grudnia 
rb. na szczycie wieży ratuszowej na 

| wysokości 75 m. ujrzymy znów or- 
j ła, którego hitlerowcy nie zdołali 
zniszczyć.

j Dla społeczeństwa poznańskiego 
będzie to wielki dzień i s ta r t do je ­
szcze szybszej odbudowy swego mia 
sta.

i

W tych  dniach odbył się w  staw ie łazienkowskim  połów  karpi. 
(Foto Film Polski)
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NA ŚWIĘTA 
i SEZON ZIMOWY
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K rólewscy komisarze prowiantowi ciągną na mułach przez 
nędzniały kraj, wyciskają ostatki z uciskanego narodu. Gdz.e 
co się pojawią, wybucha wściekłość i rozpacz. W yłamują spi­
że, szopy i piwnice. Nie pozostawiają chłopu nawet ziarna na 
iew. Tak chce Bóg!

Jednym z nich jest Miguel Cervantes.
*

Ciśnięto mu ten urząd, niby kość bezpańskiemu psu. Był 
xesu. Nic mu się nie wiodło. Na całym rozległym obszarze 
istwa hiszpańskiego nie było dlań kawałka codziennego chle- 
M inęły skromne zarobki literackie, nikt nie chciał nawet 

tać „Numancji". Był bez stanowiska, bez posady, bez protek- 
Chętnie zostałby wyrobnikiem, murarzem, pokostnikiem,

garzem: miał tylko jedną rękę.
Przemierzał półwysep wzdłuż i wszerz, zabierany niekie- 

za „Bóg zapłać" od" miasta do miasta przez gnuśnie ciąg­
le pojazdy. Mieszkał w dzielnicach nędzy i motlochu. Gme- 
■iły się tam w norach tysiące złodziejów, szulerów, sute- 
■6w, z których niejeden był konfidentem policyjnym lub 
>iclem inkwizycji. Nawiedzała brzęcząca srebrem pokusa, 
y opaść na samo dno, pogrążyć się w  tych mętach. Znale- 
nie jakiegokolwiek stanowiska lub posady państwowej sta- 
się nieosiągalnym  marzeniem.

Ilekroć przybywał do Madrytu, wysiadyw ał w  przedpo­
lach, raczej dla zabicia czasu, niż żeby ęyw ił nadzieję. Pisa- 
• słysząc jego głos, nie podnosili już nawet głowy. Toteż 
razu nie w ierzył, nie pojął wcale tego cudu, kiedy pewnego

dnia oznajmiono mu w  M inisterstwie Wojny, że istnieją pew­
ne widoki.

Władze nie mogły być wybredne. Rekwirowanie prowian­
tu dla armady — zaiste do tych posad nie kwapiono się zbyt­
nio! Każdy wiedział, co to znaczy. Wymagano ludzi brutal­
nych i  bez miłosierdzia. Widocznie któryś z radców wspom­
niał, że kręci się tu  niejaki Cervantes, stary wojak z czasów  
don Juana, zahartowany w niew oli algerskiej, ten nada się 
niechybnie do tego, aby łupić skórę z chłopów.

Miał się przedstawić panu de Guevara, generalnemu in­
tendentowi i naczelnemu komisarzowi. Obawiał się tej w izy­
ty, wyglądał bowiem jak włóczęga w  swym  zniszczonym i n ie­
chlujnym stroju. Lecz w ytw orny urzędnik nie spojrzał nawet 
na niego. Z zaciśniętym i nozdrzami, aby nie wdychać odoru 
biedy, przemawiał do Cervantesa z niebosiężnej wysokości. Ma 
się udać bezzwłocznie do Sew illi, w  tamtym okręgu wyzna­
czono mu pole do pracy. Dalsze instrukcje otrzyma od pana de 
Valdivia, komisarza na Andaluzję. W ynagrodzenie dwanaście 
realów dziennie.

Dwanaście realów! Było to dwa razy tyle, ile zarabiał cie­
śla, lub robotnik portowy. Było to dosyć, aby żyć. Dosyć, aby 
posłać coś niecoś chorej matce, która przeniosła się z powro­
tem do Alkali, by w  pobliżu pobożnej córki żyć nędznie z jał­
mużny klasztornej.

Dosyć także, aby posłać trochę pieniędzy do Esquivias, dla 
małej Izabeli. Albowiem te damy nie chciały mu oddać cór­
ki. Pewnego dnia zjawił się niespodzianie we wsi, obdarty i 
zaniedbany i zrobił awanturę. Ale żądał córki z nieczystym  su­
mieniem. Czy miał wraz z nią wałęsać się po hiszpańskim  
piekle? W ydawała się szczęśliwa w domu pań Palacios. Cho­
wała się zdrowo. Patrzyła ze złością na obcego, pokrytego py­
łem człowieka, który ją chciał pocałować, zesztywniała w je­
go ramionach i wywinęła się. Pieniądze jednak chciał posy­
łać. Izabela powinna żyć z jego pracy. Była to jego ostatnia, 
żałosna ambicja.

Od m iesięcy już objeżdżał zakurzone gościńce na południu 
kraju. Muła dostarczył mu zarząd. Nie wyglądał już jak ob-

dartus, by ł porządnie odziany, w  ciem nym , zapiętym  pod szyję 
kaftan ie  aksam itnym , zakończonym  cienką kryzą, na ram io­
na zarzucił lekki płaszcz sukienny, jak  przystało  królew skiem u 
urzędnikow i. Na ten  stró j poszła znaczna część zaliczki. U le­
w ej flanki m uła dyndało w dwóch pętlach  godło nadanej m u 
w ładzy: długa laska z pozłacaną koroną. N iekiedy nosił ją  pod 
pachą, natenczas robiła w rażenie kopii.

G łębiej nie m ógł już zstąpić. Dosięgną! samego dna. O pra­
w ca i dusiciel ubogich: nie m iał złudzeń co do swego urzędu . 
M iał n iejedno na swe uspraw iedliw ienie, to praw da. U m arłby  
z głodu, to  praw da. D ziałał na rzecz króla, to pew ne, sam był 
poza wszelką odpowiedzialnością. I gdyby nie on, up raw iałby  
ten  sam  proceder kto inny, praw dopodobnie jeszcze m niej po­
błażliw ie. To w szystko było oczyw istą praw dą. Ale i tak  nie 
zm ieniało postaci rzeczy. S łyszał chłopów z Esquivias, jak  
m ów ili p rzy  stole w karczm ie o egzekutorach i poborcach,, co 
z nich w yciskali ostatn ią kroplę krw i. Takim  krw iopijcą był, 
obecnie on sam.

C iągnął przez ziem ie na wschód od Sewilli, od M archeny 
do Estepy, od A guilar do La Ram bla, od C astro do Espejo

  m iały  służyć
B aby w yły. Po nocach sypiał w urzędach gm innych, na  wpół 
ty lko rozebrany, z pistoletem  pod ręką.

Żył w piekle za dw anaście realów  dziennie. P rzesta ł być<j 
człowiekiem . Był kółkiem  w uszkodzonym , zgrzytliw ym  m e-j 
chaniźm ie państw ow ym , był grabiam i, zagarn iającym i i zm ia­
tającym i w szystko dla arm ady. Tylko nie myśleć! Myślenic 
było zabójcze. Skoro zaczynał myśleć, podobne życie było nie- 
możliwe. Udało m u się w istocie wyłączyć m yślenie. Zapuściła 
w swej duszy żelazną k u rty n ę . Poza n ią  leżało to wszystko;] 
czym był niegdyś. Czasem, na sam otnym  postoju, k lepał m uj 
ła po szyi, g łaskał pieszczotliw ie szorstką grzyw ę na jego czof 
le, spozierał"w  łagodny żar pięknych, ow alnych oczu. To ty lk r  
i-nżoętąło m u z uczucia.
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